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Starcie czy wspćłoraca.
Rządzić bez kontroli parlamentarnej po­

trafi —  wiadomo —  każdy głupiec, tylko 
że rządy głupców kończą się wcześniej czy 

później katastrofą. W  czasach dzisiejszych 
ijednak nawet człowiek mądry nie potrafi 
rządzić długo i z korzyścią dla państwa, 
jeśli nie opiera się na zaufaniu swobodnie 

wybranego parlamentu. Eksperyment Mus-' 
suliniego zasady tej nie obala, bo najpierw 
trwa on zaledwie pięć lat („p o u m ie  que ęa 
'dure“ )j po drugie jest uczuciową reakcją 
narodu przeciw rozprzężeniu i słabości lat 
poprzednich, po trzecie na czele państwa 
stoi w  Ita lji najznakomitszy mąż stanu 
współczesnej Europy, a po czwarte —  po­
nieważ Mussolini. . .  opiera się —  cokol- 
,wiekby o tem mówiono —  i na większości 
■parlamentu i na większości narodu. Zestaw­
m y z tym faktem 26% głosów, jakie u nas 
.w ostatnich wyborach padły na listy rzą- 
idowe (przy użyciu jakich środków —  do­
brze wszystkim wiadomo) i 135 posłów je ­
dynk i na 444, a zbędnem stanie się pyta­
nie, czy istnieją inne warunki dła rządów 

bezsejmowych w  Polsce. Dla takich rządów 
■niema przedewszystkiem większości w kra­
ju , która jest warunkiem zasadniczym.

Przed wyborami z 4 marca można było 
•jednak istnienie takiej większości przypusz­
czać i uznając Sejm wybrany w  roku 1922 
za fa łszyw y wyraz woli narodu w  roku 1926 
ii 1927 niewiele sobie z niego robić. Zna- 
imienną była pod tym  względem jedna 
.mowa Bartla, w której p. wicepremjer po­
nad głow y posłów apelował do kraju. Ta 

fikcja zgody rządu z większością rządzonych 
'ratowała u nas, mimo wszelkich pozorów 
absolutyzmu —  formę konstytucyjną, gdyż 
Sejm nie czyjąc się już wyrazem woli kraju 
nie miał ani odwagi, ani siły do walki z rzą­

dem pomajowym.

Ten stan wszechwładzy rządu, przy bez­

silności parlamentu, mógłby być po 4 marca 
przedłużonym tylko wtedy, gdyby jedynka 
‘zdobyła w  nowym Sejmie większość, a więc 
conajmniej 223 glosy. W tedy Sejm nasz był­
by jak słynna „chambre introuvable“  Lud­
w ika X V II I  niczem więcej, jak parlamentar­

nym parawanem dla jedynego czynnika de­
cydującego w państwie, t. j. dla rządu P ił­
sudskiego. Konflik t między rządem a Sej­
mem byłby wykluczony. W  konstytucji 
iwprowa"dzone byłyby zmiany, przewagę 

.rządu nad Sejmem prawnie formułujące.

Wo-bec braku w  Sejmie większości je- 
•dynkowej taka „współpraca41 mameluków 
s rządemjest wykluczona. Sejm posiadający 
większość posłów od rządu niezawisłych 
i  wybranych w walce z jedynką, będzie 

usiłował —  zgodnie z Konstytucją —  wolę 
swą rządowi narzucić, a nad jego admini­
stracją i gospodarką roztoczyć kontrolę. 
Pojęcie „współpracy14 rządu ze Sejmem 

musi zatem nabrać zupełnie innego znacze­

nia, niż współpraca jedynki z rządem. Mo­
w y  być nie może o tem, by poseł z Ch. D „ 
ZLN ., PPS., W yzwolen ia odnosił się bez­

krytyczn ie do aktów politycznych i admini­

stracyjnych rządu, jak odnosić się będzie 
poseł jedynki, zawdzięczający swój mandat 

poparciu rządu. Tę różnicę musi rząd 
uwzględnić, jeśli chce naprawdę z Sejmem 

współpracować, t. zn. jeśli chce mieć za 
sobą większość sejmową. Narzucać swój

Gen. Sosnkowski i dr. Switaiski kandydatami
NA STANOWISKO WICEPREMJER A.

Waarszawa. (Telef. wł.) Pogłoski na temat kbyl referentem politycznym w kancelarji cy- 
, zmian w rządzie kursują nieustannie. Najwięcej 
zainteresowania budzi kwestja, kto ewentual­
nie obejmie stanowisko po p. Bartlu. Wiado­
mości o kandydaturze gen. Sosnkowskiego na

program może rząd tylko 135 posłom, z re­
sztą zaś musi się p o r o z u m i e w a ć, a po­
nieważ ta reszta tw orzy w Sejmei w ięk­
szość, której odpowiada większość w kraju.

przeto musi skończyć się dotychczasowy sto- 8tanowisko w teepremje^ wywołały zrozumiale 
sunek rządu do Sejmu, a rozpocząć nowy.
W  tym nowym stosunku równowaga mię­
dzy Sejmem a rządem, przed majem za­
chwiana na korzyść Sejmu, po maju wy-

zainteresowar.ie i bardzo liczne komentarze. 
„Przegląd Wieczorny41 ogłosił nową rewelację, 
mianowicie ogłosił, że domniemanym kandyda­
tem na stanowisko wicepremjera jest dr świ- 

wrócona na korzyść rządu, winna być przy- ' dyrektora depammen_
wrócona w duchu Konstytucji marcowej.

tu politycznego w ministerstwie spraw wew-

wowania przezeń funkcyj Naczelnika Państwa

Lewica przeciw kandydaturze p. Bartla.

Konstytucję tę należy ulepszyć w  kilku ; p ^ , y do ^  ^

punktach, ale z utrzymaniom zasad głow - j nych p preni-era Piłsudskieg0 ; w caa£ie spra. 
nych: powszechności i równości wyborów ‘ 
do Sejmu oraz odpowiedzialności ministrów 

przed Sejmem, bez tych dwóch zasad niema 
bowiem demokracji parlamentarnej, a przy­
jęliśmy zgóry, że w Polsce współczesnej na 
inny ustrój —  poza demokracją —  niema 
warunków. Sejm z powszechnego głosowa­
nia przedstawia społeczeństwo —  suwerena 
w  ujęciu syntetycznem, to jednak nie prze­
szkadza stworzyć drugą równorzędną Izbę, 
w  której ten sam naród byłby reprezento­
wany przez swe składowe części, a w ięc np. 

przez zawody, instytucje, samorządy, lub 

inne grapy społeczne. Obie Izby wyrażałyby 
wolę narodu i zapewne wyrażałyby ją ra­
zem lepiej, niż jest obecnie.

Poza współpracą, wyżej sformułowaną, 
może między rządem a^Sejmem powstać 
stosunek tarć, które dopwwadzić muszą dc 
jawnej walki. Byłoby to fatalnem. I  nasze 
trudne położenie zewnętrzne i posiadanie 

mniejszości narodowych i wzrost radykali­
zmu, a zwłaszcza komunizmu, wymagają 

kategorycznie, by rząd nie tracił swych sił 
na łamanie przeciwników wewnętrznych 
i by tych przeciwników miał jak najmniej.
Rząd pozostający w walce z parlamentom 
będzie zawsze słabszym wobec zagranicy, 
niż rząd oparty o Izby. Rozumieli to tacy 
ludzie, jak Cavour, Bismark i . . .  Mussolini.
N iczego bardziej nie życzym y rządowi obe-

wilnej.

Gsn. Górecki tniiTstrem skarbu ?
Warszawa. (AW .) Dzisiejsza ,,Gazeta Poran­

na dawniej ,-2 grosze44 donosi o daleko idących 
przesunięciach, które mają nastąpić w fonie 
rządu. Tekę wicepremjera objąć ma gen. Sosn. 
kowski, stanowisko ministra oświaty na miej­
sce min. Dobruekiego obejmie Franciszek Po­
tocki. stanowisko ministra skarbu gen. Górec­
ki. Wersja przytoczona przez ..Gazetę Poran­
ną41 twierdzi dalej, że gen. Górecki złożyłby 
prezesurę Banku Gospodarstwa Krajowego, 
a na jego stanowisko powołany- byłby dyr. 
Korwin-Szymanowski. Dalej ustąpićby miał mi­
nister komunikacji RomockL

Warszawa. (AW .) W  dniu wczorajszym od­
była się konferencja porozumiewawcza pomię­
dzy klubami parłamenitarnemi Wyzwoleniem, 
Stronnictwem Chłopskiem i PPS. Na konferen­
cji tej omawiano wspólną kandydaturę stron­
nictw lewicowych a stanowisko marszałka sej­
mu dla przeciwstawienia się kandydaturze wi­
cepremjera Bartla. Niewykluczone jest również, 
żo odbędą się rokowania opozycji prawicowej 
w sprawie wspólnej akcji przeciwko wicopre- 
mjerowi Battlowi.

i Kłopoty Be Be w  Se  m ;e.
Warszawa. (T©1. wł.) Blok ..jedynki44 zna­

lazł się w Sejmie w dość silnych tarapatach. 
Wszedłszy do niego w poważnej liczbie, jest 
zmuszony wziąć znaczną odpowiedzialność, 
a wobec niejednolitego składu i rozbieżności 
programów trudno mu ustalić linję postępowa­
nia. Przed kijku dniami koła kierownicze .je ­
dynki44 odbyły narady w sprawie programu 
i planu tymczasowego postępowania. W  chwili

obecnej przedwczesnem byłoby mówić zarówno 
o składzie jego wewnętrznym i sharmonizowaniu 
organ1'zacyjnem. Utrzyma się on jako jednolita 
organizacja, posiadająca possozególne frakcje.

Pro f .  M akowski o p rog ram ie  Be Be.
Warszawa. (Telef. wł.). Prof. Makowski w roz 

mowie z dziennikarzami na temat działalności 
Sejmu oświadczył, że posłowie bloku rządowe­
go wystąpią na terenie parlamentarnym jako 
jednolita organizacja. Klub będzie stanowił gru­
pę środkowaę?) wśród wszystkich stronnictw 
politycznych, wchodzących w skład nowo obra­

nego Sejmu. Klub nie będzie się łączył z żad- 
nem ze stronnictw, a będzie mógł występować 

z niemi w poszczególnych wypadkach. Zmiana 
konstytucji jest przewidziana przez odpowiedni 
artykuł konstytucji, a inicjatywa do niej może 
wyjść zarówno ze Sejmu jak i z rządu.

Ostateczne  usta lenie  s U a d u  S e m
NASTĄPI W  CIĄGU TYGODNIA.

W  oiągu siedmiu dni od chwili ogłoszenia
urzędowego wyniku wyborów a więc do dnia

cnemu, jak sukcesu w  najważniejszej jego 22.go mar<.^ muA2ą po&Iowie wybr;mf a kilku
od maja 1926 r. akcji: w  ułożeniu pokojo- .

wem
mentu
pobił wreszcie i zupełnie —  opozycję.

Jan Matyasik.

aja ia „o  r. w muzeum , „kręgów złożyć oświadczenie, który mandat
i kcrastytucyjnem stosunku do parła- prayjmują> Jeżeli kt6ry§ pose} takiego oświad

Byłby to sukces, którymby rząd ; czen.[a złoży, będzie uważany za wybrane­

go z tego okręgu, w którym otrzymał najwięk­

szą liczbę głosów.

Również posłowie wybrani i w okręgach 
i z listy państwowej muszą w ciągu tygodnia 
oświadczyć, który mandat przyjmują.P. PIŁSUDSKI NIE PRZYJMIE ŻYCZEŃ.

Warszawa. (PAT). Gabinet ministra spraw 
wojskowych zawiadamia, że ze względu na na­
wał prac państwowych p. marszałek Piłsudski 
nie będzie mógł osobiście przyjmować życzeń 
w dniu swych imienin 19 bm.

  o —  —

Różne wiadomości.

WOJ. BNINSKI CHCE USTĄPIĆ.

Warszawa. (AW ). Rezygnacja wojewody po­
znańskiego p. Bnińskiego wpłynęła jnż do Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Jak nas infor­
mują. rezygnacja ta nie była dotychczas orzez 
miarodajne czynniki rozważana i załatwienia 
nie należy się spodziewać w dniach najbliż-

Warazawa (TeŁ wł.) Na posiedzeniu rady szych, 
stanu Rzeszy omawiano konwencję polsko- 
niemiecką w sprawie robotników sezonowych- 
Rada stanu przyjęła tę konwencję.

Warszawa. (Tel. wł.) Według pogłosek Jó­
zefina Backer ma przyjpchać do Warszawy na 
występy gościnne w Teatrze Nowości.

——On —
NIEMCY BUDUJĄ FLOTĘ WOJENNĄ.
Berlin. (.PAT.) W stoczni marynarki m- , „  ,

mieckiej w Wilhelm-hafen spuszczone zostały P* Prezydentowi Rzpltej listy uwierzytel- 
na wodę cztery wielkie łodzie torpedowe B. niające. Uroczystość odbędzie się według 
111. 112. 113 i 114. Komendanci dawnycb wielkiego przepisanego ceremonjału i po-
przedwojennych kanonierek dokonali chrztu trwa dwie godziny Nuncjusza eskortować 
„ j b  torpetoi-ó^nada;IV  £  -m w , „T,grJ- ^  na" Zamek i w drodze po-
sa44, ,Rvćia , „Jaguara i -„Lamparta . - j '  . , , . ,

Q [wrotnej szwadron szwoleżerów*

fóarm aogi w rę c zy  dziś listy 
u w ie rz  t e ln ia ą c e .

Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę w go­

dzinach południowych nowy Nuncjusz pa-
■rr, , . , .  •. piesiu w  Warszawie Msgr. Marmaggi wręczy
W stoczni marynarki me- p  *>

Polska w y s ł a ł a  liwz o d io w isd ź .
Warszawa. (Telef. wł.) W  nocy z piątku 

na sobotę wyjechał do Rygi specjalny kurjer 
rządu z odpowiedzią na ostatnią notę Iitewv 
ską. Nota, wyrażająca zgodę na podjęcie 
rokowań, będzie dziś wręczona posłowi 
litewskiemu w Rydze Bizatjskasowi.

SKŁAD DELEGACJI DO ROKOWAŃ 
Z LITW Ą.

Warszawa. (Telef. wł.) Jak słychać, delega­
cję polską do rokowań z Litwą stanowić będą: 
minister Zaleski, naczelnik wydziału wschod­
niego w ministerstwie spraw zagranicznych p. 
Hołówko, naczelnik wydziału Tarnowski, szef 
gabinetu ministra spraw zagranicznych pan 
SzumJakowski. W chwili obecnej są w tokn 
prace nad przygotowaniem materjahi do tych 

rokowań.
Warszawa, (Telef. wł.) W  poniedziałek od­

będzie się posiedzenie Rady ministrów dla za­
łatwienia szeregu dalszych dekretów.

A re sz to w an ia  na Litwie.
Kowno. (PAT). „Ljetuwas Aidas“  donosi, 

i i  w Kownie aresztowano szereg socjalnych 
demokratów. Wśród aresztowanych znajdują 
się 4 studentki uniwersytetu kowieńskiego.

BUDŻET L IT W Y  JEST A K T Y W N Y .

Kowno. (PAT). W dniu wczorajszym Rada 
Ministrów rozpatrywała budżet na r. 1928. —  
Przychód wykazuje 250 miljooów litów wobec 
237 miljonów litów z r. 1927. Wydatki minister 
stwa spraw wojskowych wynoszą 20 i pół proc. 
budżetu-

i
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• • t Najbliższe zadania Ch. D.0  czcili piszą inn i?
D ziw n e  pom yłki p rzy  o b liczaniu

mandatów.

„W ola  Ludii“  w  artykule „Cuda wybor­
cze w okręgu siedleckim*1 stwierdziła fakt 
następujący:

„W  końcu tygodnia wyszedł nr. 11-ty 
„Placówki1* tygodnika Siedleckiego Egzeku­
tywy Związku Naprawy Rzeczypospolitej, 
czyli listy nr. 1.

Czytamy tam. że na listę nr. 25 (Piasta) 
padło głosów:

w  powiecie węgrowskim . . 10.614 
„  sokołowskim . 3.332*
„  siedleckim . . 6.829

Razem . . . .  13 614
Dosłownie: trzynaście tysięcy sześćset 

czterdzieści głosów w całym okręgu. A te­
raz, Szanowny Czytelniku, weź ołówek do 
ręki i dodaj sam. Glioćbyś nie wiem jak 
długo liczył, zawsze ci wyjdzie nie 13 614, 
a 20.775. Ponieważ na mandat poselski we­
dług obliczeń tejże pólurzędowej gazety ss 
nacyjnej trzeba było tylko 14.621 głosów, 
więc z tego wynikałoby, że Piastowi nale­
ży się jeden mandat poselski i jeszcze mu 
na drugi pozostaje 6.514 głosów.

Tymczasem, jak wiemy, „Piast1* w sie­
dleckim mandatu nie otrzymał**.

Niechże Piastowcy w  Siedlcach pocieszą 
Się tem, że i w innych okręgach zdarzały się 
pomyłki. Ot, np. w  niedalekim okręgu 44 
(Bochnia— N. Sącz). P A T  doniósł zaraz po 
wyborach, że „1 -ka1* zdobyła 2 mandaty, 
a „30-ka1* jeden. Na trzeciem miejscu listy 
nr. 1 stał p. Tomaszkiewicz z „Głosu Praw­
d y ", z „30-k i“  kandydował hr. Stadnicki. 
,W kilka dni potem nadeszło z P A T a  spro­
stowanie, z którego wynikało, że p. Tomasz­
k iew icz z listy nr. 1 wyszedł, a hr. Stadni­
cki przepadł. A le  na tem nie koniec! Na­
deszły potem nowe, ostateczne obliczenia
1 w rezultacie hr. Stadnicki został posłem- 
A le  p. Tomaszkiewicz znajdzie się w  gma­
chu przy u l W iejskiej, bo pułk. Pieracld, 
czołow y kandydat Be-Be w okręgu 44-tym 
ma podobno zrezygnować z mandatu.

Oczywiście dla stronnictw opozycyjnych 
jest rzeczą dość obojętną, czy wejdzie kan­
dydat z tej czy z tamtej listy rządowej, 
choć niewątpliwie p. Stadnicki będzie lep­
szym posłem, niż radykał z „Głosu Prawdy*1. 
Gorzej jest. gdy pomyłki dotyczą mandatów 
stronnictw opozycyjnych, jak to było w  ok­
ręgu siedleckim.

W  okręgu 43 (W adow ice— Biała) lista 
nr. 23 zdobyła 29.087 głosów, jak stwier­
dziła oficjalnie komisja, a P A T  podał 20.998 
głosów.

Mylono się też w  Pińsku. Początkowo 
ogłoszono, że tam nie wybrano ani jednego 
socjalisty. W tedy „Robotnik** zawrzał gnie­
wam:

„To  nie były wybory. To  było jedno 
nieprzerwane nadużycie, to było codzienne, 
jaskrawe łamanie Konstytucji, łamanie pra­
wa i —  zarazem —  grzebanie prawa pol­
skiego w świadomości tamecznych mas pra- 
dujących*1.
Ani tego, ani następnych artykułów nie 

skonfiskowano. „Robotnik*1 trochę się po­
tem uspokoił, bo w dniu 10 marca, w sześć 
dni po głosowaniu nadeszła wiadomość, że 
jednak tow. L- Wasilewski mandat w okrę­
gu pińskim uzyskał. Okazało się, że PPS. 
zdobyła coś 500 głosów ponad przewidziane 
minimum. Co za szczęśliwy traf! Jakie szczę­
c i e  ma ta PPS.! Nieprawdaż?

Tak. tak! Nic innego, tylko pomyłki 
przy głosowaniu, Lepiej jednak na przy­
szłość nie ogłaszać przedwcześnie żadnych 
wyników, nie denerwować kandydatów nie­
pewnemu wieściami, nie narażać nikogo na 
zawód i rozczarowanie.

„ 1 - n k a “  za w d zię c za  zw y c ię s tw o
p eniędzom  i te rro ro w i.

Przed 2 dniami w „Robotniku*1 ukazał się 
artykuł wstępny p, Zaremby p. t. „D o Pa­
nów z Jedynki11. W arto przytoczyć niektó­
re ustępy:

)VNie cofnęliście się przed fałszerstwem 
fotografji. bez wahania zamieniliście urzędy 
państwowe w lokale wyborcze „jedynki*1, 
a pracowników państwowych gwałcąc ich 
sumienia zagarnialiście w swoje szeregi.

Uruchomiliście w swej akcji wyborczej 
zgraję wyrzutków społecznych, ordynamem 
przekupstwem i obietnicą karjery kapt owia­
liście sobie zwolenników*1.

Są w artykule „Robotn ika11 jeszcze os­
trzejsze zarzuty, ale je pomijamy ostroż­
ność nigdy nie zawadzi —  i tylko z zakoń­
czenia artykułu p. Zaremby zacytujemy 
jeszcze twierdzenie, że posłowie „jedynki11 
reprezentują pewne organy oraz

„całą zgraję utuczonych na waszym „wybo- 
rzo‘* hyjen wyborczych. Nic i nikogo po­
nad to!

Stwierdziwszy, że zmniejszenie przedsta­
wicielstwa parlamentarnego Ch- D. jest w y , 
nikiem przedswszystkiem metod wyborczych 
stosowanych przez blok rządowy orae rady­
kalne ugrupowania lewicowe, należy rów­
nież zbadać dokładnie, czy stronnictwo zro­
biło wszystko, by w ybory zwycięsko prze­
prowadzić. Przedewszystłciem trzeba wziąć 
pod uwagę stan organizacyjny Ch. D. Pod 
tym względem przeprowadzone w ybory w y­
kazały znaczno brak i Okazało się, że 
w  miejscowościach, powiatach i okręgach, 
w  których istniały i działały choćby nie­
liczne organizacje chrześcijańsko-społeczne, 
liczba głosów oddana na P. B. K. była bar­
dzo znaczna. Dokąd zaś ruch chrześcijańsko- 
społeezny nie dotarł, większość głosów pa­
dła na ugrupowania przeciwne. Ten objaw 
stwierdzić można było przede wszy stkiem po 
miastach i ośrodkach przemysłowych, gdzie 
siłą rzeczy Gh. D. może najwięcej liczyć 
sympatyków. Praca bowiem stronnictwa 
wśród wlościaństwa jest dopiero w  zacząt­
kach i sporo jeszcze upłynie czasu, zanim 
Ch. .D. ugruntuje swoje w pływ y wśród lud­
ności wiejskiej.

Z faktu, że organizacje chrzęścijańsko. 
soołeczne stanowią tak ważne oparcie w ak­
cji wyborczej, winny czynniki kierujące 
w Ch. D. wyciągnąć odpowiednie wnioski 
na przyszłość i zakreślić plan działania 
stronnictwa w rozpoczynającej się w  dniach 
najbliższych kadencji parlamentarnej. W nio­
ski te narzucaja się same. Należy zabrać się 
do pracy organizacyinei w  kraju. W  tej pra­
cy  bodaj czy nie główna rola przypadnie 
posłom i senatorom. Klub parlamentarny 
Ch. D. jest tak nieliczny, że w  życiu parła- 
mentarnem nie będzie mógł odgrywać tak 
decydującej roli. jak to było w  Sejmie po­
przednim. W ynik wyborów  oddał rządy 
w kraju w  ręce bloku rządowego i lewicy. 
Z tym faktem trzeba się liczyć. Musi się 
z nim liczyć przedewszystkiem klub Oh. D., 
k tóry w  Sejmie poprzednim może zbyt dużo 
skoncentrował swoje prace na terenie par­
lamentu, a zaniedbywał pracę w  kraju. Moż­
na było usprawiedliwić to stanowisko klubu 
Ch. D. liczącego 40 posłów. Dziś sytuacja 
uległa zmianie. Zadanie Ch. D. w  nowym 
parlamencie polegać będzie raczej na obser­
wowaniu działalności nowej większości par­
lamentarnej i na krytycznej ocenie tej dzia­
łalności ;» trybuny sejmowej czy  senackiej.

W związku % ostatniemi wypadkami w Za­
głębiu doniecłriem pieze „Tomps":

„Polemika Berlina z Moskwą t powodu 
aresztowania niemieckich inżynierów w ko­
palniach donieckich, oskarżonych o udział 
w akcji kontrrewolucyjnej, wianu ściągnąć 
na siebie uwagę, ponieważ jeet w niej —  
znak czasu*'.
O cóż chodzi w tym całym sporze? Za co 

aresztowano niemieckich techników?
Uwięzieni inżynierowie —  pisze „Temps1* —

Z takim bagażem wyborczym przekroczy­
cie progi nowego Sejmu*4.
Część artykułu „Robotnika11 przedruko­

wała „Germania**.

Konfiskaty I rew’z>e.
Korespondent „Gaz. Warszawskiej1* tłu­

maczy klęskę listy nr. 24 w Małopolscy 
Wschodniej licznemi klęskami, jakie spadły 
na praso listy nr. 24.

„Wprawdzie w celu powetowania utraty 
„Słowa Polskiego** został powołany do ży­
cia „Sztandar Polski* ale na dwadzieścia 
kilka jego numerów, jakie się ukazały w lu­
tym i marcu, zaledwie dwa zostały nieskon- 
fiskowane. Niejednokrotnie konfiskaty nie 
były zatwierdzone przez sąd. ale mimo to 
trwały nadal.

Podobnym konfiskatom ulegało pismo 
ludowe „Ojczyzna". Wszystkie jego numery 
z ostatnich sześciu tygodni uległy kemfi- 
skacie**.
W ydawanie ulotek niewiele pomogło.

„Począwszy od wtorku, popłzedzającego 
niedzielę,’ w której odbyło się głosowanie 
do Sejmu, ani jedna odezwa ani jedna ulot­
ka wydana przez Blok Katolicko-Narodowy 
nie została nieskonfiskowana. W lokalu Blo­
ku Katolicko-Narodowego i PSL. „Piast“ 
odbywały się codziennie kilkakrotne rewizje, 
począwszy od wspomnianego wyżej wtorku, 
przypadało ich przeciętnie piąć na jeden 
dzień'*.
Teraz .już doprawdy niewiadomo, w któ­

rej dzielnicy konfiskaty osiągnęły cyfrę re­
kordową. S.

I to wszystko. N a poważną aktywność Ch. 
D&ffi. w  życiu sejmowe© nłę zanosi się 
w obecnych warunkach, Tam sukcesów 
większych nie zdobędziemy.

Po«ostąje nam zatem prąca w kraju. 
W  tym kierunku czeka Ch. D. praca wielka 
i owocu*. Zwłaszcza wśród robotników. 
W ybory z 4 i 11 marca b. r. wykazały, że 
warstwa robotnicza najbardziej jest zagro­
żona przez akcję ugrupowań radykalnych 
i wywrotowych, szczególnie przez komu­
nizm. Liczba głosów oddanych na listy ko­
munistyczne bez względu na to, czy to listy 
były unieważnione, musi przekonać nawet 
największych krótkow idzów i optymistów, 
że niebezpieczeństwo komunistyczne jest 
bezpośrednie i że najwyższy czas zabrać się 
do walki z pochodom doktryny komunistycz­
nej. W  tej walce nie wolno zapominać, że 
źródłem komunizmu jest socjalizm. I dlate­
go należy nauce socjalistycznej i organiza­
cjom socjalistycznym przeciwstawić naukę 
inną, organizacje iune._ Rozpatrując różne 
doktryny społeczne dojść musimy do prze­
konania, że jedynie meb chrześcijańsko- 
spoleezny zdolny jest stać się tamą przeciw 
pochodowi socjali styczno-komunistycznemu. 
Toteż wzmacnianie organizacji chrześcijań­
sko społecznych winno stać się nakazem 
chwili obecnej nie tylko dla działaczy ebrze- 
ścijańsko-demokratycznych, ale również dla 
tych wszystkich, którzy doceniają niebez­
pieczeństwo zagrażające warstwie robotni, 
czej i państwu ze strony komunizmu. Zwal­
czanie Ch. D. i pokrewnych jej organizacyj 
ułatwia tylko akcję komunistyczną. Przeko­
nali się o tem ci, k tórzy utworzyli blok rzą­
dow y, skierowrany między innemi przeciw 
Oli. D. Osłabili Ch. D., odnieśli sami sukees 
wyborczy, ale równocześnie wzmocnili ugru­
powania radykalne, uzyskując Sejm gorszy 
pod względem społecznym i politycznym, 
uiż był poprzedni.

Główny nacisk w  przyszłej pracy musi 
przeto Ch. D. położyć na organizowanie mas 
robotniczych. Jest to praca trudna, ale tem 
niemniej konieczna. Jeśli się tę akcję nale­
życie przeprowadzi, wyrw ie się dużą część 
robotników z pod w pływów  socjalistyozno- 
komunistycznych, a przez to zapewni Ch. D. 
zwycięstwo przy nowych wyborach.

„zostali sprowadzani do Rosji przez sowiety 
dla organizowania przemysłu na nowych pod­
stawach". Byli to więc t. zw. „specjaliści", któ­
rych Rosja ściąga so wszystkich kulturalnych 
środowisk (najwięcej z Niemiec), których do­
skonale wynagradza i aa których opiera nadzie­
je odrodzenia swojej wytwórczości gospodar­
czej.

Nie wystarcza jednak, widać, sama chęć... 
Praca „stpeców" kierująca się wzorami i zasa­
dami europejskiemi spotkała się z zarzutem 
„kontrrewolucji". Dotąd jednak, f«rócz ogólni­
kowego oskarżenia, ale podano bliższych wy­
jaśnień, na ozem ta „kontrrewolucja" miała po­
legać, a wierzyć się nie chce, by sześciu nie­
mieckich inżynierów mogło porwać się na wy­
wrócenie obecnego „reg.me‘u“  w Rosji. Pozo­
staje przyjąć, że sam kierunek ekonomiczny 
prowadzony przez niemieckich techników, stał 
się powodem ich aresztowania.

Obserwujemy zatem fakt znamienny: —  ży­
cie gospodarcze Rosji podddaue jest suprema­
cji polityki, i to polityki antyekonomicanej, 
marksowskiej. Re rasy kierownicy gospodar­
stwa Rosji spróbują wyzwolić się z tej niewoli, 
tyle razy ustępują przed naparem doktryny, 
a potem rozpoczęte dzieło niszczyć muszą 
gwałtem.

Chyba jednak nie ostoi się życie gospodar­
cze długo w takich warunkach Każda nieuda­
na próba w rodzaju przedsiębiorstwa donieckie­
go podrywa jogo podstawy i zapowiada kryzys.

To jest „znak czasu", na który zwrócić na­
leży uwagę.

Jest także i druga strona w tem wszyst- 
Idem.

Znawcy Rosji sowieckiej twierdzą że. ile 
razy w tem olbrzymlem państwie zanosi się 

J ita jakieś wewnętrzne wstrząśnienie. wówczas 
rząd bolszewicki urządza jakąś dywersję, insce­
nizuje jakąś awanturę, dla odciągnięcia uwagi 
ludności od niepokojących wypadków.

Pisaliśmy niedawno o katastrofalnym stanie 
wyżywienia 1 udności w Rosji. Bodaj, ozy awan­
tura z inżynierami niemieckiemu nie została wy­
wołana w tym właśnie celu by się niezadowo­
lenie mas z powodu braku artvkułów pierwszej 
notrzeby wyładowało w tłumieniu „kontrrewo­
lucji1*.

W tym wypadku jednak stosunek Moskwy 
do Berlina, sielanką poczęta z nienawiści nie­
mieckich nacjonalistów do Europy, musiałby 
ulec rewizji. Wszystko jest możliwe. Choć w tej 
chwili, mimo protestu Berlina złożonego Mos­
kwie, pa to się jeszcze nie zanosi.

Jakkolwiek jest z tem 'ćagłębieai Doniec­
kiem, jedno nie ulega wątpliwości; —  Rosja 
sowiecka pozostaje ta saioa, bolszewicka, so­
cjalistyczna, marksowska, podstępna, oszukań­
cza... Głosi „Nep“ , by przyciągnąć kapitał za­
graniczny, a potem go złupić. Przywołuje „spe­
ców" europejskich, ą, kiedy się wezmą do pra- 
ey, więzi ich, bo odbudowa produkcji mogłaby 
się wyrazić zaprzeczeniem marksizmu.

Tę samą chytrość objawia w międzynaro­
dowych stosunkach.

Kiedy z Paryża ustąpić musiał poseł sowiec­
ki Rakowski z powodu podpisania rewolucyjnej 
odezwy do żołnierzy francuskich, przybył w je­
go miejsce Dowgolewski. nie skompromitowa­
ny jako ajent „Kominternu". Moskwa jednak 
nie dała za wygraną. Stratę Rakowskiego powe 
towaó sobie chce na innej drodze... Oto Piata­
li ow, który przybywa do Paryża w charakterze 
„radcy handlowego" ambasady, jest jednym 
z tych, którzy razem z Rakowskim słynną 
odezwę podpisali. Donosząc o tem sztokholm­
ski korespondent dziennika „Echo de Paris**, 
pyta słusznie: ..Czy będziemy tolerowali drugie­
go Rakowskiego w Paryżu?*1.

Coraz więc mniej szans ma nadzieja pew­
nych kół (także i w Polsce), jakoby sowiety 
mogły drogą ewolucji radykalnie zmienić swój 
gospodarczy i polityczny system rządzenia- —  
Ostatnie wypadki szanse te zmniejszają coraz 
bardziej. W. Z.

S en ato row ie  z  m\. ta rnopo lsk iego .
W okręgu wyborczym województwa Tanno­

polskiego oddano ważnych głosów ogółem —  
383.675. Z tego oddano: na listę Nr. 1 głosów 
133.276, Nr. 2 głosów 1.061. Nr. 6 głosów 133, 
Nr. 8 głosów 2.017, Nr. 10 głosów 5.291, Nr. 
17 głosów 34 671, Nr. 18 głosów 154.149, Nr. 
19 głosów 3.702. Nr. 20 głosów 8.52S, Nr. *22 
głosów 31.912, Nr. 39 głosów S-935.

Senatorami zostali z listy Nr. 1: Dr. Jul jus. z 
Makarewicz i Agenor Goluchowski; z listy Nr. 
18: Dr. Antoni Horbaczewski, My koła Kużmym, 
Wasyl Baranyk.
M — M M W C T I U I"—  H  — ■ III!

Z a s tę p c a  gen. Tnomm8’go na zaoran iu  
H e ru ro w c a ^ .

W  organie Hodjuroweów „Polska Odrodzo­
na11 z 15. 111. br. znajduje się opis uroczystości 
urządzonej przez Oj sektę w Bydgoszczy ku 
czci Łukasińskiego. Zamieszczamy jej najważ­
niejszy ustęp:

„Parafja bydgoska obchodziła pamiątkę 
śmierci tego wielkiego męczennika wolności 
dnia 26 lutego. Obchodem zajął się nasz 
Związek oby watek ki im. Jozefa Piłsudskie­
go. Na uroczystą akademję przybyli tłumnie 
nasi wyznawcy, z ks. prob. Zawadzkim na 
czalc. Był obecny leż przedstawiciel wojaka 
polskiego, p. pułk. Prażnowski, zastępca p. 
gen. Thomrne*go, dowódcy 15 dywizji.

Po przywitaniu obecnych przez przewod­
niczącego ob. Kostań-:kiego, wyczerpujący 
odczyt- historyczny o Łukasińskim i jogo 
czasie wygłosił ks. kand. Janik. Nastąpiły 
śpiewy, produkcje muzyczne, okolicznościo­
we deklamacje i utwór sceniczny. Całość 
wypadła bardzo pięknie. Na zakończenia 
przemówili podniośle p. pułk. Prażnowski 
i nasz ks. proboszcz. Odśpiewaniem hymnu: 
Boże coś Polskę! zakończono pamiętny ob­
chód".
Do togo więc doszło, że w zebraniu sekty 

nieuznanej, niezałegakzowanej przez państwo, 
sekty walczącej z katolicyzmem, zjawi); &ię ofi­
cer polskiej armji. — więcej, bo reprezentant 
•' zastępca dowódcy dywizja..

W p. 1927 aa Wołyniu przy ąło U iją 
7.289 osób.

W  r. 1927 na Wołyniu przyjęło unję 7.260 
osób oraz zostały utworzone następujące 4 par 
raf je i jedna fil ja: 1) Par. Humniszcze — 980 
osób — proboszcz Ihumen Gamaijej Perczekięj, 
przystąpił do jedności z Kościołem w r. 1926. 
2) Par. Dubiecmo — 4.300 osób — proboszcz 
Bazyli Grosz, przystąpił do jedności z Kościo­
łem w r. 1927. Psalmista Filip Tyśzik. Cerkiew 
filjalna w Kraśce wikary , Aleksander Nikołsłd, 
wyświęcony w r. 1928. 3) Parafja Krutwew —  
360 dusz; probosz&z Justyn Sielcclo i psalmista 
Teodor Łopucbowicz. przyłączeni do Kościoła 
w r. 1927. 4) Parafja Cehów — 570 dusz; pro­
boszcz pretojerej Aleksander Pełiipenko. przy­
jęty do jedności z Kościołem w r. 1925 Diakon 
Rafael K os tiule psalmista Piotr Jerzynieeki. —  
W  parafji tej rezyduje jako mansjonarjusz ks. 
Leon Tymczyszyn. Wymienone wyżej parafie 
posiadaj cerkwie, za wyjątkiem Rnrtrrewa, 
gdzie nabożeństwo odprawia się w prywatne® 
mieszkaniu. (KAR).

Jan Puchatka,
poseł na Sejm.

Zawsze ci sami.
SOWIETY I EUROPA,
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Ks. Hu m z  Marmaggi
na zteiwach RzpHtej.

Triumfalny ir.gres Ks. Nuncjusza.

Pisaliśmy wejnapaj o pięknych i wzniosłych 
słowach jakiem) przywitał ks. nuncjusz Ma.r- 
maggi ziemię polską, stanąwszy w jej grani 
cadb. Przejazd jego do Warszawy odbył się 
tTumfalnie, zaraz po przejechaniu granicy ks. 
Nuncjusz .ołogosławi) ziemi Dolskiej.

W  Daiadzicabh —  jak donosi KAP.   na
dworcu czekab księża diecezji śląskiej, księża 
prałaci K a-..perlik i Kapica. kan. Olszak k< 
kanclerz Skrzypczyk i ks. Kopa. dyr. XX. Sale­
zjanów w Oświęcimiu. z wyr.howainka.nii ; orkie­
stra. oraz w imieniu gen. Przrźclzieckiego. do­
wódca 52 p. p. pułk. Malinowski, starosta biel­
ski dr. Duda i in Przy wjeździe pociągu orkie­
stra salezjańska odegrała bvmm papieski 
W  imieniu duchowieństwa ślask:ego witał ks 
Nuncjusza po łaeiini“ ks. wikarjusz generalny 
Kasperlik. przypominając świetne-tradycje, któ 
re łączą Polskę z ponrzednikami obecnego Nun­
cjusza. Ojcem św. Piusom SJ i Ks. Kardyn. 
Lauri‘m. Ks. Nuncjusz zebrał na sali dworca 
młodzież salezjańską i przemówił do niej serde­
cznie. Przywtanie strony tej młodzieży uwa 
ża za dobry prognostyk tern ba.rdz;ei że to wy. 
chowankowie „Salezianów z którymi łączą Go 
ścisłe wezłv długoletniej współpracy i przyjaźni

Od Dziedzic do Częstochowy towarzyszyli 
Ks. Nuncjuszowi księża prałaci Kapica. Brom 
boszez i Bielok. W  Pszczynie witało Ks. Nun­
cjusza seminarium nauczycielskie i ludność 
roieiscowa. W  Tychach zebrały się dumy wier 
nych ze sztandarami i orkiestrą z narafj? ks 
prob Kapicy. Ludność śpiewała hymn ..My 
cbcemv Boga“ . Na dworcu w Katowicach witali 
Ks Nuncjusza kapituła katedralna. du-cŁowmń 
sfcw o śląskie, władze państwowe i komunalne, 
oraz wierni Orkiestra kolejarzu odegrała- hymn 
polski W imiemu p. 'Wojewody Grażyńskmgc 
przemówił do Nuncjusza p. radca Przybylski, 
prosząc. ..by nowy Nuncjusz okazwwał nam tę 
samą życzliwość, jakiej doznawaliśmy zawsze 
ze strony Jego wielkich Poprzedni,ków“ . Odpo­
wiadając na powitanie. Arcybiskup Marmaggi 
podziękował władzom za zcotowane mu przy­
jęcie W  Sosnowcu witało Księcia Kościoła du­
chowieństwo miejscowe i dekana.kie. Przybyła 
także ludność Zaziębia. W  Będzńi.e na przy­
jazd pociągu czekał tłumi, liczący dwa tysiące 
osób. Na stację przvbvły także szkoły i straż 
ogniowa ze zt.andarami. Gorącem? serdecznemi 
słowami przemówi! ks. kar Ziumiak i starosta 
będziński Odjeżdżającemu Dociągowi towarzy- 
ły  entuzjastyczne okrzyki. W Dąbrowie Górni­
czej powitanie było nie mmej radosne i uroczy­
ste. I tu. jak na wszystkich innych stacjach Ks. 
Numcwz onu^cił warom, by podz;ękować żebra­
nym. I tu. jak wszędzie, zakończył przemówie­
nie po polsku DOteamamiem: „Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus!'1 i „Niech żyje Pol­
ska!". Wzruszający bvł moment, gdy pewna ko­
bieta podniosła dziecko, prosząc by Ki- Nun­
cjusz pobłogosławił je. Na dworzec w Ząbko­
wicach przyhyli: duchowieństwo z k.s. Pluciń­
skim na czele, przedstawiciele i dyrektorzy fa­
bryk robotnicy, straż ogniowa i tłumy wier­
nych Gdy pociąg wjeżdżał na stację, rozległy 
sie dżwiek" orkiestry W  Zawierciu powitanie 
miało eharatet-er wybitnie kościelny, niezwy kle 
uroczysry. Na czele parafii swej przybył tu 
z procesją czeicodny ks. prał. Zientara.

W  Częstochowie oczek wal ks. Arcybiskupa 
Marmas-eTego ks b:sk Kuł'ina na czele kapitu­
ły katedralnej. Przyoyl. również 00  Paulini 
z jenerałem swym O. Markiewiczem. Orkiestra 
2T p. p. odegrała hymn polski- Ks. Nuncjusz 
jeszcze pTzed zbliżeniem r-ię pociairu do mia­
sta szukał wzrokiem wieży Jasnogórskiej, a po- 
tam w odpowiedzi k*. biskurmwi Kubinie, zwró­
ciwszy się twarzą ku Jasnej Górze nowiodział: 
„Pozdrawiam najpierw Matkę Boską Często­
chowską Królowę Narodu polskiego i polecam 
cię Jei npiwe"

Naiwspanialej wypadło powitanie w Piotr­
kowie TrybiWl^ókim. Na dworzec przybyli ks. 
biskuw Tymieniecki, biskup łódzki oraz ks bi- 
sbnm sufrauan Tomczak nrzedstawieiele Kani 
tah katedralne.) dowodca 25 p p.. szkoły po­
wszechne ' średn e straż ogniowa, orkiestra 25 
p. p. i olbrzymie tłumy' puihpczuości Okrzykom 
nie było końca Ks Nuncjusz % trudem tylko 
mógł s’ e przecisnąć do wagonu poprzez rozentu 
sjazmowamy tłum. Maleńka 5-< iolefmia Hal nka 
K i;ew=ka wygłosiła wiersz powitalny i wręczy­
ła Ks N u ncju szów  bukiet, z amarentowo-biala 
wstęgą. W  Koluszkach zg-romadzili «ję na 
dworcu orzedstawiciele duchowieństwa, władz 
miejscowych i z Tomaszowa Ma-nw inteligen­
cja. kolejarze, młodzież i cechy. Tłum wiernych 
przybyłych na stacjo, tie  mniejszy był uiż 
W Fotrko-wie. W  Skiemiawicach czekało na 
przybycie pociągu duchowieństwo z ks. dziek 
Łapskim na czele. Przybyła także ludność miej­
scowa. Tu wsiadł do pociągu Audytor NMjeja- 
fcury Apostolskiej w Polsce, ks. pral. Ch;arlo 
który towarzyszył Ks. Arcyb Marma.ggi‘emu 
wra z z ks. bisk. Kubiną aż do Warszawy.

z ie w m ia ę ń

b iałoruska H rom ada w sp ó io zia ra ła  
z  «  e m c a m i.

icyjny wypadek. Oto ubogiemu lokatorowi nie- 
akiemu Cukierowi, ogłoszono wyrok sądowy o 

i eksmisji Rozpacz lokatora nie miała granit 
W dalszym ciągu rozprawy przeciw ezłos, Prawie w ostatniej chwili zjawił się u niego 

om Hromady we Wilnie, przesłuchano świad- gospodarz domu. oświadczając mu, że może po* 
kó’ Ciekawe zeznania złożył świadek Gizbert- zostać w mieszkaniu do śmierci i że otrzyma od 
Studnicki, dyr. archiwum miejskiego_ który wy- ruogo 300 dolarów, jaao posag dla córek. Jak 
?tą.Mł z re i'Pacyjtiemi oświadczeniami, kom- sję okazało, gotpodarz zna’azł dawne listy swe- 
prómuującemi oskarżonego Łuckiewicza. który g0 który prześladowany na tle potitycz- 
r-ze.ko 'j miał być na usługach sztabu niemiec- uun pTzez zar iarmerję rosyjską, doznał u Cu- 
kiego, -podczcs okupacji pracował w jedn.m ą;ftr, Och.-ony i wijarcia. 
z pism. subsydiowanych przez Niemców. Oś- | yVÓZ W IEŚNIAKA POD KOŁAMI POCIĄ 
wiadczenio to wywołało ojurzenie na ławach GlJ POSPIESZNEGO. Opodal stacji Tłuszcza, 
obrońców- ponieważ Studnicki pozwolił sobie kolo Białesrostoku nociąg kurjerski wpadł całą 
w ostrych wyrazach zwrócić się dc oskarżone- ej£  przy 3*  kilometrze na usiłujący przejecnać 
go. Ad-/. Hunigwi] z Warsz3w7y krzyknął na przez tor kolejowy wóz włościański. Pe zatrzy- 
cały g o.-: „to bezczelność . cnaniu poo-ągu, z pod kół wydobyo poszarpa-

. J,‘ 1 . nego konia i zmasakrowane zwłoki mężczyzny.
NA S . JOZEFA NIEMA ŚWIĘTA. którym okazał się J. Nikiel, rolnik. 

„Wiadomości Archidiecezjalne", organ wi- CURUŚ OBRAZIŁ MARSZ. PIŁSUDSKiE- 
leńckiej kurji arcybiskupiej% wyjaśniają, że dzień GO Jeden z najbogatszych gazdów takepiań 
św. Józefa według prawa kanonicznego,, nie skich, Józef Curuś, pobił onegdaj górala *tyr- 
iest świętem i proboszcz nie jest obowiązany culę, ponieważ ten oświadczył, że głosował na 
do odprawiania nabożeństwa uroczystego jak jedynkę. Curuś dopuścił się przytem słowne 
również do wygłaszania kazania. Nabożeństwa obrazy marsz. Piłsudskiego. Policja wszom - 
więc w dzień św. Józefa moga się odbywać w ,d jobodzenie
tych samych godz’nach. jak w dmie powszednio.! TAJEMMCZA KR AD? IŻ W  SOSNOWCU.

I Listonosz Kawka ze sosnowca, któremu, jak 
SEMINARJUM WSCL0UN1E W ŁUCKU, 'donosiliśmy, bandyci mieli skraść w samocho- 
Przy łucki cm Scminarjum duebownem obr.z. ozie 20.000 zł pieniędzy pocztiywych. powrócił 

tao. erygował ks. bisk. Szelążek Seininarjunn do doanu ; zgłosił się do policji. Kawka :wior- 
obrz. wschodniego. Ogólne nauki teologiczne łzi. że n « zameldował o napadzie pafyhhmia t, 
ałmmrir obrz. wschodniego mają wspólne. P ’zed gdyż ze zdenerwowania błąkał dę przez kilka 
mioty, dotyczące orjentalisryki. są wykładane  ̂dni po okolicznych polacn. Policja czyni stara- 
dctychczas przez 2 profesorów; ks. dr. Bura-.n.a. aby wyświetlić tę tajemniczą spi_wę 
czewskieero. absolwenta Instytutu wschodniego1 BAND YTA ZASTR .ELONY PRZEZ POLI- 
w Rzymie i ks. prof. St Szu!mińskiego. (KAP). CJĘ. Z końcem ub. r. zb’egł ze szpitala B«Wi-

 __________  fratrów w Katowicach niejaki Lelek, więizień
ZJAZD POMORSKIEGO TOW. KOLNICZE- sądowy, który po ucieczce zorganizował bandę.

w ć g l s  t s c l i r o p i i
Y
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K a ż c b  krok  n a  tw ardych  
o b c a s a c h  sk ó rzan ych  zu* 
ż y w an łep o trze b n le m lą śn ir  
I rwrwy. W strz ą sa  n iejako  
ca łym  o rga n izm em , a  ty­
s iąc  kroków  dzienn ie  p rze ­
bytych od d z ia ło w u je  p o o o -  
bn le  n& n a s z ą  fizyczną I 
um yało a/s , o d p o rn o ść , Jak 
kroo le  w ody , w y ż łab la ją ca  
kam ień .
N o śc ie  o b c a s y  g u m o w e  
B  E R S  O  N  A  I D a ją  or.e 
w olny od  w strząsu , przy­
jem ny  chód, o szc zęd za ją  
ciało i nerw y I stały slą n 
zb ę d n e  d la  k a ż d e g o  kultu­
ra ln e go  człow ieka.
Ż a d e n  zbytek - s ą  tańaze  I 
trw a lsz e  ni# sk ó ra  l

O a a rs y  B a r t o s a  
u  M r o w i a  u c h ro n iła

i
a
4
i

GO. W Toruniu rozpoczął się walny zjazd Po- 
moirskiego Tow. Rolniczego. IV zjeździe bierzt- 
udziuł około 1.300 osób z całego Pomorza. —  
W duiu otwarcia Zjazdu odczytano sprawozda­
nie z działalności P. T. R. za rok ubk-gly. po- 
czom dyr. Państw. Banku Rolnego, Zan wyja­
śnił sprawę kredytów krótko i długotermino­
wy oh dia rolnictwa.

SZCZEGÓŁY TRAGICZNEGO SAMOBÓJ­
STWA PROFESORA GIMN. W  STRYJU. W u- 
zupełnieniu naszej wzmianki o samohójstwe 
prof M. Wydry w Stryju, przytaczamy szcze­
góły. które wska.zują na niezwykłą premedyta­
cję samobójcy Denat napisał w przeddzień sa­
mobójstwa trzy listy; do „Funduszu pogrzebo­
wego" z prośbą o zajęcie się pogrzebem, do ko­
misji sądowo-lekarskiej z prośbą o nieseikejo- 
nowanie go, a trzeci do rodziców, w którym1 
prosił o zajęciu się jego spuścizną i o chór 
.Gędżby" na pogrzebie. Tragicznej nocy upo­

rządkował swe rzeczy, ubrał się w smoking i 
przed lustrem, mierząc w skroń, pozbawił się 
życia. Zmarły tragicznie był nadzwyczaj zdol­
nym i łubianym wśród młodzieży.

DOŻYWOTNIE MIESZKANIE I POSAG 
DLA CÓREK ZA DAWNE DOBRODZIEJ­
STWO. W Łodzi wydarzył się ostatnio sensa-

dokocywując napadów i rabunków w okolicach 
Rybrika Policja odszukała bandytę w M odrze- 
jowie. Ponieważ Lelek zamierzał strzelać poli­
cja użyła również broni palnej, kładąc g>o tru­
pem na miejscu.
SKRADŁ PIENIĄDZE, PRZEPUŚCIŁ I PRZ\ 

ZNAŁ SIĘ. W  Katowicach stawał przed są­
dem uKzedn'k kopalni ..Kleofas" w Załężu W it­
czak. który we wrześniu uh. r. zdofraudowal 
22.000 zł a następnie uciekł do N'emiec. gdzie 
wszystkie pieniądze wydał, pot/,ton zgłosił się 
dobrcwolnie do władz s.ądowych. Wit< zak zo­
stał skazany na drwa i, pół roku więzienia. — 
Współoskarżony konduktor tramwajowy Schenk 
który za opłatą 100 zł p;eniądae przez granice 
przewiózł, został uniewim lony, gdyż udało ma 
s'ę dowieść, że nie wiedział co zawiera paczka.

ŚMIERTELNY POPIS AKRO BATYCZNA 
Niejaki Stefan Si ebeliński, syn gospodarza 
z Barszczowic zebrał w stodole swych znajo­
mych .aby ponisać się przed Hmi ćwwożeniam; 
g:'minaB!,yczn0mi KOka ówniczeń udało się bar 
szcizowickiemu a.krobacie ale gdy rozpoczął 
produkcje na wysoko polotom j  bolce, aoadł 
z niej a uderzywszy głową o klepisko doznał 
tak ciężkich obrażeń wewnętrznych, iż w kil­
kanaście godizir zakończył żveie.

miijoner Eastman, właściciel znanej wytworni 
aparatów fotograficznych Kodaka. Pożai uga­
szono, pasażerowie jednak przybyli do Kadro 
w nocnej bieliŻDie.

ZUBKOViTA W YPFDZAJĄ Z NIFMIEC. Jak
donoszą z Berlina, władze miasta Kolonji za­
broniły ze wzsrledów paszportowych, dalszego 
pooytu w Niemczech, Aleksandrowi Zubków o  
w l mężów; księżnej Wiktorji von Schaumburg- 
Lipipe a szwagrów, ehskajzera Wilhelma. Za­
znaczyć należy, że ten nowy arystokrata naro­
bił w ostatnim: czasie dość dużo wrzawy w Be*- 
linde swemi nie-arystokratycznemi wybr kanu.

N*ew '5fdomo co z  HinckHfferc.
W Anglji panuje ogromne zaniepokojenie utrzymać w powietrzu, niż 45 godzin. Obiegają 

powodu braku wszelkich autentycznych wia- wprawdzie pogłoski, że F'uckliff wylądował w 
uomcści o losie lotnika Hinckliffa i jego towa- pobliżu Filadelfji, jednakż 3 tym pogłoskom nie 
rzyszki. miss Nackay. Rzeczoznawcy oś.viad- daje nikt w ian . 
czają, że lotnik nie zdoła srę absolutnie dłużej i

już donosiliśmy, w Kolonji międzynawdowi

(Fofizi e fig f B o n j e

P  T  Zarząd Cecha

Malarzy Pokojowych 
i Szyldowych w Krakowie

na ręce
WP* KAROLA ORLECKIEGO

Prezesa  M a la rz y  K rakow sk ich .  

Potwierdzając odbiór kwoty pięćset 
pięćdziesiecu (550) zł. przyznanych 
na Walnem Zęromadzeniu dnia H  
marca 1928 r. wyiej wymienionemu 
cechu na oanowteme koiciołc Najśw 
Panny Marii w Krakowie składam 
imieniem Komitetu restauracji ieyoi 
kościoła Szanownemu Cechowi naj­
serdeczniejsze podziękowanie zc ten 
ofiarny, obywatelski czyn dla rato­
wania tej wsoaniałej Świątyni chlu­

by i ozdoby mszego Miasta.
Kraków, dnia 16. III. 1928.

L. S. Ks Dr. Józef Kubnowski
A rch ip re z l yter wr.

1.000 osób  zg ną ło  w  Kr >ifarn;?
przy przerwaniu wielkiej tamy.

wystawa prasy, na, której reprezentowana bę­
dzie i Polska. W związku z pracami przygoto- 

Z Nowee-o Jorku donoszą, że liczba ofiar '^awczemi odbędzie się 20 b. m. w warszaw-
katastrofy, spowodowanej przerwaniem się wie) , towarzystwie l i ^ d w  i dziennikarzy
t J polskich planarne zebranie ozlouków komitetu.

tny w Los Angeles, wzrasta w dalszym na którem omówi się dokonane dotychczas pra- 
ciągu. Dotychczas zdołano wydobyć z górą ee przygotowawcze do wystąpienia na wys*a- 

277 trupów. Nie ulega jednak wątpliwości że wic prasy w Kolonji. Jednocześnie Komitet 
zginęło około 1.000 osób. Szkody w,7no6za 80 vv •’ znawczy zawiadamia, że dniu 20 b. m.

upływa ostateczny zermin nadsyłania zgłoszeń 
o uczestnictwo w pokazie.

miljonów dolarów.
Napór wody wylewającej się z przerwanej

, ^ ntsł toi* -u • 1 - RZĄD SOWIECKI ZAM KNĄŁ SZKOŁĘ
y 7 . y ‘ ™KZCZyl D' 5 TAŃCA IZAD oRY DUNCAN. Jak z Moskwy

domew. W miasteczku San Frisputo zniesionych donoyzą rząd SOTiHrów umknął cm '-sza
iest z powierzchni ziemi 40C domów, w Sant; szkołę tańców plastycznych im. Izadory Duu- 
Paulo ?00 domów, w Filmore 40. Szczątki do-j^an. założoną w r. 1921 przez iTnę Dunean. 
mów woda nniosh aż do morza, które oddało- ,|UPilk<l umarłej tragicznie w Paryżu amerykoń-

ne jest od miejsca katastrofy o 70 kim.

60 lat w ię zfcnsal
W  Nowym Jorku skazano ostatnio na 60 

lat więUenif murzyna Crowe, kucharza i zara-

skiej tancerki Izadory Duncan. Przyczyną zam­
knięcia były częste skandale,' których bohater­
kami były młode uczennice Brały one udział 
w dzikich hulankach i otrzymywały kosztowne 
podarki od podejrzanych wielbicieli. .Prawda"

zem lokaja który dopuścił się zbrodni gwałtu $ $  ^  że w szkole nietylko nie wprowhdgono 
na Amerykance. Sędzia wydajać wyrok, dodał: j Poetycznego wyszkolenia, lecz nawet większą 
Masz szczęście, że"twoja ofiaro nie zabiła się. dziewcząt nie miała elementarnego wy-
wyskakując oknem. Siadłbyś za to ua krześle A skol mia.
elektrycznym. I POCIĄG W  PŁOMIENIACH. W luksusowym

/ 'g f -  I pociągli zdążającym z Aleksandiji do Kairo.
POKAZ POLSKI NA MTĘDZYNAROUO wybuchł o(*żar. którego pastwa padły cztery 

WEJ W YSTAW IE PRASY W KOLONJI. On ''agony sypia'ne, zajęte przeważnie przez ams 
maja do października b. r. odbędzie się, o czean 1 r] kańskich turystów. Między niim znajdował się

■ T

Na Rffiecid isin ^ e  le s z c z r  5 m iijonow  
n iew o ln k ó w .

Jak wynika z raportu komisji dla badania 
spraw niewolmlctwa, powołanej praea Ligę Nar 
rodów, żadne państwo nie podałc dokładnej 
liczby niewolników, lecz jest ich bezwą/pionia 
couajiiunitj 4 a nawet 5 mdjonów Wprawdzie 
handel niewolnikami jest#zakazany prawie we 
wszystl ich państw, ach. w skład Ligi wcnodzą- 
cy ck. lecz raport komisji zaznacza, że handel 
ten odbywa się nadal w wielu krojach, jak Ab? 
synja. Chiny, Liberia. Marokko. Sahara i T*y- 
polie Potajemny handel niewolnikami odbywa 
się nawet Dad morzem Czarnem i nad zatoką 
perska. W  Abisyuj: np. każdy bogaty obywatel, 
posiada niewolników, a chwytanie ich lub han­
del ni"1' zakazane przez nrawo. odbywają się 
stale. Ciekawym hvłby wyrik orać komisr 
w waice z niewolnictwem przeprowadzonych 
w dzikich j odległych krajach.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure 
gulowanie prenumeraty.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE n

YermJnarz rozgrywek ligowych.
Podajemy dalszy ciąg terminarza rozgry­

wek o mistrzostwo Polskiej. Ligi Piłki Nożnej:
1. 4. Wisła— Czarta (w Krakowie), Pogoń—

Bląsk. TKS Cracovla (w Toruniu), ŁKS.—
Warszawianka. IFC— Legja, Polonia Turyści.

8. 4. Turyści— Ruch.
9  4  ŁKtó.— Kuob. Sląok— Ozami.
15. 4. Riach-4-F „lomia, Turyści— Warta Cra- 

eov?a-—Śląsk (w Krakowie), Czarni— IFC, Lo- 
gja— Pogoń. TKS.— Wiała (w Toruniu).

22. 4. Wisła Warta w Krakowie). Warsza­
wianka Pogoń, Śląsk— Legja. Ruch- -Cracm ia
(w Kroi. Hucie), LKS.— IFC., Hasannea— Polo­
nia.

29. 4. Polonia Śląsk, Cr<*covia— W arsza-
w Janka ćw Krakowm). TKS.— Warta. Turyści—  
Pogoń. IFC.— Ha&monea. Czarni LKS.

3. 5. Legja— Wisła (w Warszawie), Hasmo- 
nea— ŁKS. Czami Ruch. IFC.— TKa.

6. 5. śląek— Warszawianka, Polonia— IFC.,
Pogoń- .Cracovta (we Lwowie), Warta Ha-
■dnonea, Turyści— Legja.

13. 5. Warszawianka Wisła (w Warszawie),
IFC.— Turyści. Cracovia le g ja  (w Krakowie), 
fłasmonea— TKS.. ŁK S — Warta, Pogoń—  
Snob,

17, 5. Hasmonea— Śląsk, W«łła— Polonia 
(!w Krakowie), Legja Czami. r

ZF ZW I\ZKU ZWIĄZKÓW.
Na ostatni em posiedzeniu Zarządu Związku 

Związatów przyjęto do Z. Z. Polski Związek Łu­
czników, natomiast zawieszono z powodu bez­
czynność, Polski Zwią-zek Rugby, który przy­
dzielono jako podsekcję do Polskiego Związku 
tiier Sportowych. Jednocześnie uchwalono 
zawrócić aię do P. U. W. F. o zorganizowanie 
kadr instruktorskich dla rugby. Załatwiono ró­
wnież projekt budżetu na rok bieżący, oraz bie­
żące sprawy przed olimpijskie.

W  miejsce p. Giżyckiego, który z powodu 
•łtoioby ustąpił ze stanowiska kierownika biu­
ra Polskiego Komitetu Olimpijskiego, komitet 
wyk mawezy Z Z. zaproponował p. W. Juno­
szę Dąbrowskiego.

Z uwagi na nadchodzące wybory do Zarzą­
du Związku Związków Sportowych, zastana­
wiano s;ę nad kanaydatami. Na przyszłego pre- 
saea w miejsce marszałka Osieckiego, propono­
wany >est pułkownik Matuszewska, lub generał 
Roupert.

Wybrana zostaną również człoimowie zarzą­
du w nrejsce ustępujących. Ustępują pp.: pułk. 
Bobkowski, L. Christelbauer kpt. Dziubiński, 
red. Nogaj, gen. Rouipert, kpt. Skotnicki 5 hr. 
Baczyński. P. Z. L. A. stawia kandydatury Gla 
his za i Szewczyk ows kiego. S trztlec  mjr. Wą­
dołowskiego i kpt. Kurlettę. a P. Z. P. N . __
L. Ohrisłbauera i Ruseckiego.

Najwięcej głosów na walnra zebraniu po 
siadać będą Sokół i Zwią.ek Strzelecki —  po 
9 głosów. P Z. P. N. i P. Z. L. A. —  po 7 gio- 
«Sw, Posiedzenie pełnego zarządu Z. Z. odtę- 
ifóe się 24 bm.

MISTRZOSTWA PIĘŚCIARZY .

Tegoroczne bokserskie mistrzostwa Polski 
Odbędą się. jak już podawaliśmy, w dnach 17 
i  18 bm w sal: Ośrodka w f. 'gmach b. Pod- 
enorązowkl). Początek zawodów w 6obotę 
o godz. 20, w niedaielę o godz. 11 —  półfina-
Jy-

Skład -eprezentacji poszozególrych okrę­
gów będzie następujący: Poznań: Stępniak.
Głon, Karaśkiewlcz. ilajehrzycki Arski. Ert- 
manski. Wiśni iwski. Górny SIąsk: Moczko. Py­
łka. Górny, Woehnik. Kulesza, Jokiel. Grusz­
ka- Kupka. Łódź: Wejerowioz. Chmielewski.
Gryc Seweryniak. Zajdel. Bloch. Gerbicb. Ko- 
narzewsKi. Pomorze: Wróblewski, Pauzder.
Ostrowski Wystrach. Lubański. Lwów i Kra- 
’i ó -  zapowiedziały również przysłanie kilku 
*a wodn ków. Warszawa wystawia sksad nastę­
pujący Kaźmierski, I^rnziger. Dąbrowski, Gło­
wacki Reutt. CenJrowski. Finn.

Państwowy Urząd Wychov. unia Fizycznego 
Ofiarował nagrodę przechodnią dla zwycięskiej 
drużyny okręgu.

— — o 5 o------

K ongresy  w  ozac^e Ohmp ady.
Podczas Igrzysk Olimpijskich odbędą się 

w  Amsterdamie kongresy następujących orga- 
nizacyj: /

Międzynarodowy Komitet Olimpijski ;Corru- 
te Internat-onaJ Glymoiaue) 25, 26 i 27 Iipca.

Stałe Biuro Między naród. Związków Spor­
towych (Bureau Permanent des Feaeratians 
Int. Spoitive) 8 sierpnia.

Mięilzvnarodowe Stowarzyszenie Prasy Spor- 
towei (Associat;om Internationale de la Presse 
Sportive- 27 iipca.

Międzynarodowy Związek Ho-ekeyu (Fedora- 
*5010 International de Hockey) 18 i 19 maja.

Związków

20. 5. ŁŁE> Pogoń, Czami Turyści Legja—
TKS., IFC,— Wisła (w Katowicach), W arta -  
Grucovia (w Poznaniu).

27. 5. Ruch—Wnoszą wianka, Turyści—
Śląsk.

3. 6. Turyści— Hasmonea, Cracovia— Wista, 
Warszawianka— Czarni, Ruch .TKS., Warta—  
Polonia, Pogoń— IFC.

7. 6. Legja W-iszawiania, Hismanca—
Czarni.

10. 6. Hasmooea—WisL. (we Lwowie), Ł. K. 
S,— Craeovia (w Łodzi), Ruch— Legja, Polo­
nia— Pogoń. Warta IFC.

17. 6. Ruch— Hasaionea, Cracovia —Turyści
(w Krakowie), Polonia- -ŁKS Pogoń Warta,
TKS.— Warszawianka.

24. 6. Wisła. Pogoń (w Krakowie), Warta—  
Ruch, LKS.— Śląsk, Polonia- Cracovla (w War­
szawie), Hasmomea— Legja.

29. 6. Legja -Polonia.
1. 7. Wisła- -ŁKS. (w Krakowie), Czarni—  

Polonia, IFC.—Graco via (w Katowicach). Le­
g ja—Warta. TKS.— Pogoń.

15. 7. Śląsk— Wisła (w Siemianowicach'. 
IK S  Turyści, ‘j-aco- ia— Hasmonea (w Kra­
kowie, Wa>-ta- -Czarni, Warszawianka—IFC.

22. 7. Czarui—TKS., Warszawianka,— Ha- 
suióneaj
. o—----
souation) 24, 25 i 26 maja.

Międzynarodowy Amatorski Zw;ązek A tle ­
ty c z n y  (Imcrnational Amateur Athietic Fede- 
ration) 26 Iipca, 3 i 4 sierpnia.

Międzynarodowy Związek Gimnastyczny (Fe- 
deration Internationale de Gymnastique) data 
jebzcze nieznana.

Międzynarodowy Związok Szermierki (Fede- 
raiiom Internationa! e d‘Escrimo) 26 i 27 Iipca.

Międzynarodowy Amatorski Związek Zapa­
śniczy (Lntomatianal Amateur W ratling Fede- 
ratioo) 29 iipca i 6 i 7 sierpnie

Międzynarodowy Związek Stowarzyszeń 
Wioślarskich (FedorauoL Intern ationale des 
Societes. d'Avicon) 5 sierpnia.

Międzynarodowy Związek Amatorskiego Bo­
ksu (Fediatioci IntamaŁióuale de Boue Amateur) 
5, 6 i 12 oiarpnia*

Międzynarodowy Amatorski Związek Pły­
wacki (Federation Iniematkmalc de Natat;--in 
.imateur) 2 i 13 aerDuia.

YlędzyŁarodowy Związea H^pfóczny (łede- 
radon Eąuesrre Internationale) 13 sierpnia.

Międzynarodowa Unja Kolarska (Unior Cy- 
clióte In rrnationale) 30 Iipca.,

Międzynarodowa Unja Jachtowa (Interna^ 
tionał .Yacht Uifioti) uata jerzoze iue ustalona. 

Jeu-sr Africains: 29 ierpnia.

MECZ POLSKA -DANJA O PUHAK 
DAVISA ODBĘDZIE SIĘ W  WARS7A WIE. 

Jak już donojiliśmy, Polska wylosowała 
w pierwszej rundzie rozgrywek tennfeowych 
o puhar Davis:a spotkanie z reprezentacją Da 
nji. Damja posiada niezwykle silnych tennisi- 
słów. toteż ozatise Polski są minimalne. Spot­
kanie to rozegrane roeranie w Warszawie, pra­
wdopodobnie w dniach od 4— 6 maia. na kor­
tach W Kii Leg]\ Sekcja tennisowa Legji- 
której nowierzono organizację zawodów, przy­
gotowuje się do tego bardzo gorliwie, fpro- 
walzoną zostanie z Anglji specjalna nawerzch- 
nia pod nazwą „on-tout-cas“. bardzo koszte 
wna Nawierzchni tej potrzeba na jeden kort 
aż 18 t-onn. Jedynie w Anglj, umieją stosować 
powyższą nawierzchnię, wobec czego Legja 
zdecydowała się na zaangażowanie specjalisty 
z Londy nu

Jeżeli chodzi o skład naszej reprezentacji 
to zestawioną zostanie ona w ciągu kwietnia, 
przyczem pod uwagę są braji: Jerzy Stolarow 
Maks Stolarow, Ozetwertyński, Waimiński łub 
Tarnowski

ZAWODY TENISOWE W  MENTONIE
W  g ra  pojedfńczej naaow Kenrling poko 

nał Iouisa 6:1. 8:6 1:6. 6:3. w grze pojedyń- 
czej pań sonorita d‘A]vare» pokonała pomnę 
Valerio 6:4, 7:5, w dublu pań para mrs_ Laui- 
bert. Chairber£>— miss Saundars. mis-. Bennett—  
Fenorita dłAlvarez 6:3 6:3. duble mixt«: Ans- 
sem. Kehrhng— misę Benrctt, Oochet 6:3, 8:6. 
dubl panów: Louis, Keitrimg- -Cochet Salm 
7:5, 6:4, 7'h. (PAT).

GIGANTYCZNY BIEG LOS ANGELES 
NOW Y JORK.

Po pierwszych etapach wielkiego biegu 
Los Angeles —  New Jork wycofało się aż 125 
zawodników, wobec czego w dalszych -napach 
weźmie już udział tylko 150 uczestników. Bieg 
ten ukończony zostanie w dnu 6 >Łiaja przy­
czem wszystkich etapów jest 76. Start odbył 
się w dniu 4 bm. Zawodnicy przebywają co­
dziennie od 50 £0 tm. W  etapie śemym Łwy-
ciężvł Newton (50 km. —  4 godz. 48 min.). 

Międzynarodowe Zjednoczenie Związków w etapie dziewiątym zwyciężył CrouicŁ. W o- 
P2ki Nożnej (Federation Int. de Football As- gólnej klasyfikacji proważfea ArgliL % połuJn. i

Afryki —  New.on (477 km. 44 godz. 48 m.) 
przed Amerykaninem Payne (49 godz. 32 m ). 
murzynem Gardnercm (50 gdoz. 32 m.), Fin- 
nem Suomineoem (51 godz. 20 ai-in.) i Croni- 
ekiem (51 godz. 28 min.).

NOWA GW IAZDA NA HOKÓ ZONCIE TENISA

Jack Grawford, 19-letni australijczyk, jest. 
według przepowiedni Jean śorotry, człowiekiem 
przyszłości w  tenisie. To  wysokie o sobie zda­
nie Crawford zawdzięcza temu. że pokonał B >  
rotrę w Sydney. (PAT).

420 ćvi ięzącech w warszawskim Ośrodki 
wychowania fizycznego. W ośrodku W. F 
w Warszawie codzienna liczba ćwiczących wy­
nosi ininiejwięoej 420 ludzi obojga płci. Z ośrod­
ka obok klubów sportowych korzystają także 
liczne kursy gmin.-sportowe oraz szkoły me po 
siadające własnych sal gimnastycznych.

Arae Borg pozbyw; się koakuren^u Słyn­
ny pływak austraFjski. Charlton, zwycięzca 
oliiupijska w r. 1924 na dystancie 1500 metr. 
w stylu dowolnym rozgłasza, że nie weźmie 
udziału w tegorocznej GILmpjadzde w Amster­
damie, wobec czego Arae Borg pudbyłby się 
konkurenta na fvzn dystansie.

Hertbu z Wiednia przyjeżdża do Krakowa. 
Cracovia rozegra na Wielkanoc (8 i 9 IV) dwa 
mecze z wiedeńskim klubem zawodowej ligi —  
Herthą.

Cechi. Karlin we Lwowie. Podczas świąf 
Wielkanocnych Pouoń rozegra dwa mecze z pra 
skini klubem Cecłr;e __ Karlin.

W  Wydawnictwie Księży Jezuitów  
Kraków, ulic? Ko perełki. L. 2ó
ukaże się w  dn ach najbbzszycn bardzo WŁżne 

dziełko z wielu ilustracjami p. t .

0 mączfeńsMrc iM stfku, fakta i myśli.
Rzecz ta oparta na oryginalnych źródłach daje 
pocląd aa obecne, tak krwawe przęśl dowan e, 
uparcie zap.zec.z^ne przez lewicową Dri-se i za- 
wierj wskazamn dla katolickiego życia w Polsce, 

-en a  broszury 40 groszy.

F U N O Ł l d i H Y
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio­
nych budynków pokościeinych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zaaład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzvma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na m arm urowej płycie w kościele na wieczną rzeczy pamiątkę, nadto 
ogłoszone zostanie w dzienninach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościeinyck 
św. Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu N r  405.054.

Dalszą cegiełkę ufundowało „Wydawnictwo Ilustrowanego Kuriera codziennego".

(ftxecxy

MsMy odmładzania w świetle nauki.
Profesor aiaa,U>mji Umw. wiedeńskiego Dr. 

Taruiler wygłosił w tamtejszym klubie nauko­
wym o-d^yt o ,,komtytucji“  ciała ludzkiego. 
„Konstytucję1* ciała człowieka nazywa prof. 
Tandiier, usu-ój ciała, który zdaniem tego uczo­
nego jest niosmienuy. a ■s.ięc nk- ulega zania- 
nom pod wpływ tsrn świata , zewnętrznego. -— 
Us1 rój jest eielesnem i duehowom fatum osobni­
ka, własnością,, która dę z nim rodiz.1 i % nim 
schodzi do grobu. Właściwości tej żadne zja­
wiska zewnętrzne nie są w stanie -mmać. c0" 
najwyżej mogą w-pryaąć na t. rw . kondycję 
czylj ustrój cielesny w pewnym określonym 
czasie. Co więcej, właściwości delotne zależą 
od przi-należności -odzinnej osobmika. Są ro­
dziny, w Których babki mogą przepowiedzieć, 
że zęby mjeczne wnuków nie wyrżną -Ję noi- 
malnie w 5-tym mińrjącu. ale dopiero w 9-tym, 
t>on waż bo opóźnienie jest w rodzinie dzie- 
dziczme. Mirabeau naprzyklad. urodził &ię z 2 
slekac-zsmi, podobnie jak wszyscy ozhmk rwie 
j go  -odziny. Najgłówniejszą podstawą podzia­
łu ludzi według ich ustroju cielesnego stanowi 
pewna właściwość muskulatury, którą nauka 
nazywa tonus, tj. Dapięma muskuiów, które 
określa dokładność ruchów. Zależnie fd  tego 
napięcia "odróżniamy ludzi hypertmnic.znyoh 
;o wysokiear naimęciu muskułów;, nomiatao- 
tonicznych i hypotonicznych (o znikomem na­
pięciu). 8ą wsęc ludzie, którzy przechodzą przez 
życie z podniesioną głową lub zgaroienL Za- 
rówm( młodość jak i starość człowieka zależ\ 
od tonusu.

W ostatnich czasach ludaa ogarnął strach 
przed starością. Wszyscy chcą młodo wyglądać 
i szukają ratunku w sztucznych środkach, któ­
re jednak nie mogą wywrzeć oczekiwanego 
skutku. Wszystkie operacje odmładzające są 
wyłącznie operacjami finansowemi. Pogląd że 
zabiegiem ch:nrgioznym można zmienić orga­
niczne właściwości jesl utopią.

Tonus jest typowTą cechą dla ustrojowych 
i warunkowych zmian. Naprzyklad Mir-hał 
Anioł jest malarze-n nypertonu i nawet swe ko­
biety maluie byT>e-ron'>.zrip. BoHcpI]: fjyt ma

iaruem hypotottiji, co jest wid oczne w męskich 
i kob;ecycih postai iacb jego obrazów. Rafael 
jest malałem średniego normalnego twpu. On 
jednak zachorował i um ai na chorobę, która, 
wywołuje zmiany łiypcraraicane. Do cistorji 
można zastosować zasadę, że hidzie hyperto- 
niczni tworzą hifctorję, normainotrmiczmi birra 
w niej udział a Lypotoniczni piszą ją. Ustrojo­
we i warunkowe wahaj da organizmu odzw‘er- 
eibdlają się szczególni ostro w nowoczesnej 
gTafologji. Charakter pisma daje zadziwiająco 
wierny obraz chwilowego tonusu. orai uczucia 
w chwili pisania i psychicznych właśmwośc 
piszącego. Nie byłoby to możliwe, gdyby bra­
kło pośrednictwa tonuczncgo.

CzłowieŁ żyje w swojem fatum, a tylko kou 
dyc.ja, tj. pewne ściśle określone właściwość: 
w danej chwil mogą ulegać wpływom i tylko 
te waruiiKi mogą w Grodze wychowania i przea 
otoczenie ulec zmianom.

Lu a n o ś ć  ży d o w s k a  •¥ ^ 'e ir c z e c h .
Podiug urzędowej statystyk, ogłoszonej 

orz&z rząc niemiecki przebywa obeem, w Nieir 
Cliech 564.379 żydów. W  Prusiech —  403.969; 
w Bawarp —  4£.145; w Saksonj: —  23.252; 
w Wirtembergji —  16.827; w Baneuji —  24.064: 
w Turyt.gji —  3.003; w Hesji — 20 401; w Hjm 
burgu — 19.904; w Meklemburg-Schwerin —  
1.225; w OldenbuTgr —  1-513; w Brunszwiku —  
1 753: w Aniialt —  1.440; w Bremie —  1.508; 
w Luoece —  629; w Mc-klembin g-Strelitz — 
182; w Vtaldeck —  147; w Schamnburg Lipipe 
170.

30.483 żydów z Alzacji przeszło do Francji;
1.361 —  do L itw y , 4 l 447 — do Polski; 2.703 
do wolnego miasta Gdańska; 63 — do Czecho­
słowacji; 32 —  do Panj:; 23 —  do Belgji.

Jak widzimy. Niemcy bardzo skrupulatnie 
obliczają ilość swych przyjaciół, zamieszkują­
cych ich kraj. Kwest ja żydowska u oich w po 
równaniu z nami, przedstawia się sielankowo- 
Uała ludność żyaow-dta w Niemczech wynosi 
H-1e. oo u nas w dwu najwdększ^ch miastach.

f
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Co sjyęhaj_w Krakowie?.
3-godzFine trzęsienie ztemi

w o(Legfości 11.000 kim, ot* Krasowa zanotowały wczoraj sejsmografy tutejszego Ob ser
watorjum.

Unia 16 marc. br. sejsmografy Obsurwato- 
rjtm. krakowskiego odnou wały dalekie trzęsie­
nie ziemi o przeszło S-godzinnem trwaniu, 

przypuszczalna odległość 14.000 km.
Wstrząśniemia gruntu rozpoczęły się w  Kra­

kowie o godzinU 6 minut' 34 rano i os;ągnęły

p o sip d ie n ie  T w a  Po is ko -W ę fjS arskis^o .
Uroczystość ku czcs gen. Ben.a odbęćzie się 

dnia 26 maja br

Towarzystwo Polsko-Węgierskie w Krako­
w ie otrzymawszy obecnie zatwierdzenie swego 
statutu ©rzez urząd wojewódzki. odbyło Walne 
Zgromadzenie organizacyjna, celem ukonsty­
tuowania się. Prezesem Towarzystwa wybrany 
został przez aklamacje dyrektor dr. Papee Fr., 
wicwnrczesein prof. Uniw. Jag, dr Jan Dąbrów- 
Giki. Do wydziału weszli: em, pułk, Augustyn, 
prof, St Fkfcre'oher. d. Grosse. red J. Grzywiń- 
ski konsuł węgierski Marchwicki, radca dr. 
Mnczkow.-ki. wiceprezydent miasta Krakowa 
Ostrowski, prof. Sama. P- Sroczyński i kiero­
wnik Konsulatu węgierski* go rotm. Schabl Do 
komisj rewizyjnej weszli: ks prepozyt Masny 
dyrektor di. Muszyński Adam i dyrektor So |

najwiotsze natężenie o godzinie 7 mimrł 18,
gdy odchylenia piórka sejsmografu dochodziły 
do 1H miu. Ctas trwania głównej fazy wyno- 
sił 15 minut. Momenty podane eą w czacie 
śro lkowo-eiuO|itijskim.

W dyskusji nad najbliższym planem prac 
Towarzystwa red. Grzyw;ński zamniomp ze­
branie z obecnym stanem prac przygoto^ aw- 
czych Komitetu sprowadzenia zwłok geuprała 
Józefa Bema. która to uroczystość ma się od­
być w T irrow ie dnia 26 maja b. r. w .ouznicę 
bitwy pod Ostrołękę; w zwiąakn z tem omó­
wiono udział Towarzystwa w tej uroczystości. 
Nadto zajęto się myślą umieszczenia w Krako­
wie tablicy parni ?tkOwe] ku czci gen Bema, 
który tutaj uczęszczał na Uniwersytet. O ukon­
stytuowanie się Towarzystwa zawiadomiono 
Polsko-węg'errkie Towarzystwo w Rudapesz- 
cie. oraz polsko-węgierskie Towarzystwa 
w Warszawie i Wilr-’e.

Tydzień „ W s m łt n  dla Młodzieży*!
Dziś rozpoczyna się Tydzień propagandy 

i zbiórki na rzecz Związku Młodzieży Przemy­
słowej i Rękodzielniczej w Krakowie, pod ha 
słem: ,,wszystko dla m ł o d z i e ż y D ^ i ś  ' jutro, 
w godzinach wiecŁomycu. odbędą się Koncer­
ty lotnt w pierwororzeduycb lokalach krakow­
skich, przy współudziale art. «p. W, Szczepań­
skiej, chóru harcerskiego „Hejnał11, świetnego 
hurro-y&ty Mowczanowskiego, 5-ciole-tniej de­
ki amatorki Stasi Krzysiównej. wszy itko pod 
art. kier. Prez. L. Grodzickiej. Przyjaciele mło­
dzieży obdarzeni zostaną podczas koncertów 
cennym upominkiem z uroczystości Słowac­
kiego. Szczegóły Tygodnia w afiszach.

Kraków, dnia 17-go marca Iu28. 
S o b o t a  17: św. Gertrudy.
N i e d z i e l a  18: ów. Gabrjeła.
N i e d z i e l a  18: wschód słońca o godz. 5-48, 

zachód o 17 49.

KO NFISKATA W YW IESZK I „GŁOSU N A­
RODU1*. Sąd okręgowy karny w Krakowie za­
twierdził zarządzoną przez starcs*wo groazkie 
korfiskatę wywieszki „Głosu Narodu11 z dnia 
10 marca b. r. z powodu tytułu „Rząd poda się 
do dymisji11. Sąd dopatrzył się w treści tego 
tytułu znamion występku z art. 1 roap. Proz. 
Rzpltej z r. 1927.

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  ś p . p u ł k .
LISA KITLĘ. Wczoraj odbyło się w kościele 
garnizonowym św. Piotra o 9 rano nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy śp. Leopolda 
Lisa Kuli, pdpłk, W . P.. kawalera orderu W  
tuti MiHtari i Krzyża Walecznych, uczestnika 
walk w Legjonach. poległego w bitwie o wol­
ność Ojczyzny pcd Torczynem w r. 1919. W  na­
bożeństwie wzięli udział reprezentanci wszyst­
kich władz miejscowych, generalicja, korpus 
oficerski oraz delegacje żołnierzy wszystk ch 
od działów wojskowych. Z ramienia wojewody 
był obecny na nabożeństwie wicewojewoda dr. 
Duet, z ramienia miasta wieeprez. dr. Schnei­
der, dałej dowódca korpusu gen. Wróbleiwslif 
z szefem sztabu pułk. BotWławk-zem i in.

CECH M ALARZY NA K O ś a ó Ł  MARJA- 
CK1,. Cech malarzy pokojowych i szyldowych 
w Krakowie na Walnem Zgromadzeniu odbytem 
dr i? 14 bm., uchwalił na wniosek p. Ignacego 
Zieg^mana, aby pozostały fundusz cechowy 
w kwocie 550 zł. ofiarować na <»dnowknie ko­
ścioła Najśw. Marji Panny.

POSIEDZENIE RAD Y M. K ŁA K O W A  od­
będzie się we środę 2l bm. o 6 pop. w 6ałi 
konferencyjnej magistratu. Na pc-ządku dzien­
nym regulamin Komitetu rozbudowy m. Kra­
kowa, sprawa waloryzacji potyczki 180.000 ko­
ron zaciągniętej w nodgórstkiej Kasie Oszczę­
dności. ooręka dla pożyczki 150 000 zł. wobet 
powiatowej Kasy Oszczędności, Twa Wzaj Po­
mocy urzędników miejskich na budowę wła­
snego domu, spraw: sprzedaży koszar miej­
skich przv uł. Siemiradzkiego skarbowi pań­
stwa na pomieszczenie poi i oj. państwowej, sipra 
wa 10 proc. dodatku do ©płat oa podań v,m> 
szonycn do magistratu, wybór członków Rady 
miejskiej do państw. Rady kolejowej, sprawa 
podwyższenia dodatku gminnego do poda; bu 
państwowego od nieruchomości na r. 1928 
z 50— 75 proc. Również w przyszłym tygodniu 
odbędą się posiedzenia Rady miejskiej dla bu­
dżetu gminy na rok 1928,9.

WA &TAW A WIOSENNA W PAŁACU SZTU 
K I zostanie otwarta w przyszłym tygodniu. 
Wezmą w niej udział najwybitniejsi artyści 
krakowscy oraz artyści z po-za Krakowa. Oso­
bna sala będzie przeznaczona na pomieszczenie 
barwuyęn akwafort F, Jabiczyńskiego z War­
szawy. Obecnie trwająca wystawa będzie zam­
knięta we wtorek. Zgłoszenia na wy stewę wio­
senną przyjmuje kanoclarjt Pałacu Sztuki do 
19 bm.

N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny. litr mieaa zbieranego 30— 33 gr. n.ezbie- 
ranego 40 -45 gr. śmietanki słodk ej 50— 70 gr. 
kwaśnej 1.80 2 40 zł. 1 kg. masła zwyczajne­
go 6.20 - 6.60 zł deserowego 7.60— 7.80 zł. se- 
r.& krowiego 1-30— 1 40 zh jaja za kopę 8.60— 
9 zł, za sztukę 15— 16 gr. Drób: kura 5— IG 
zł. kaczka 5— 7 zł. gęs 10— 14 zł, indyk lb—  
25 zł. Ryby: 1 kg. karpia 5— 5 50 zł. szczupaka
3 zł. lina 5 zł. brzany 6 zł świnki 5 zł. leszczy
5 zł. Jarzyny: ziemnmków 1 kg. 14 15 gr,
buraków 25— 30 gr, marchwi 30— 35 gr. ce­
buli 60— 65 gr, czosnku T.40— 1.60 zł. pietru­
szki 40— 45 gr, seler 40_ 50 gr. szpinak 3 50—
4 zł. kaiafjory szt. 2— 3 zł. sałata szt. 35— 40 
gr. barszczu bur. 1 litr. 35— 40 gr, białego 
40 gr. rzodkiewka wiązika 75— 1 zł.

SZLAKIEM ZBRODNI. Statystyka przestęp 
czości za miesiąc luty br. na teisnie wojewódz­
twa krakowskiego przedstawia się uastęrmjaco: 
wypadków zdrady głównej 29 przestępstwa po 
lityczne 5, bunt i opór władzy 1. dezercja 5, 
włóczęgostwo i żebranina 224 fałszerstwo pie­
niędzy i dokumentów 3. rabunek 2, morderstwo 

zabójstwo 20. w tem 3 dzieciobójstwa, prze-

kradziwa 3. kradzieży mieszkaniowych, sklepo­
wych. strychowych itd. 1922, oszustwa 280 
sprze-iiewierzema 39. lichwa i paskarstwo 94. 
hazard karciany 4. przekroczenie przepisów sa- 
aitarno-adminiBtracyjnych 1140, przekroczenie

przepisów nandiowo-a<Mitinistracyjiiych 1014, 
przekroczone meidunitowe 882 opilstwo 699. 
krzywoprzysięstwo 3, ucieczka agesztantów Są 
w sumie wszystkich wypadków przestępstw -—t 
12.958. —  W tym czasie zagotowano 27 poża­
rów przypadkowych. 12 samobójstw i 25 ni<v 
szczęśliwych wypadków, r  tem 15 •Sm êrŁeł- 
uych.

Z A W IA D O M IE N IA  5 KOM DNTŁJ-TY.

„U M ARLI W  ŚW1ECIE ŻYWYCH**. Pod
powyższym tytułem dwa wykłady Jana Pie- 
trzy ck i ego odlędą się dziś (sobota) i jutro 
(niedzielal w Koltegjum wykładów naukowych 
(Rynek A-B 39). Początek o godzinie 7 wieczór,

Z T-W A MATEMATYCZNEGO. Dziś w wv 
bcńę odbędzie się w sali Instytutu Matematycz­
nego U. J. (Kraków. Gołębia 20) zwyczajne 
naukowe posiedzenie Towarzystwa z odczytem, 
p. dra J. Neymaaa nr temat: O ocenie v iaro- 
godńości hypotez. Geśc;e mile widziani

NR. 3 ŻYWIOŁOWEGO DZIENNIKA KO­
ŁA POLONISTÓW U. U. J. ukaże się dziś w 
botę w sali Kopernika Coli. Nov. U p. o go­
dzinie 7 wieczór Treść niezwykle urozmaicona, 
obejmie całą skale nastrojów od ponuregc tra 
giznu aż do skra jn ie subteln ie komiaantt. 
Wstęp 1 zL dła młodzieży 30 gx.

M U Z Y K A  K O Ś C IE LN A ,
W  kościele Najśw. Marji Panny w "iedziołę

dniu 18 bm. podczas ostatniej M*zy św. o go­
dzinie 12-tej chór Państwowego G:mnazjum 
męsL II. i IV . pod kierownictwem proŁ W. 
Milsztema odśpiewa szeres pieśni oostnycŁ.

W  Bazylice OO. FrauCiszkanór w medroolę 
18 bm. o godz. 12 wykonają wyjątki z ,.Mni­
cha11 Korzemowskiego, kotnp. 0 Rizzi ego, p., 
Szczęsny Sikorski (renor), p. Kazimiert Stęp­
niowski (bas) i Chór Cecyłj ańslri. Przy organie 
Padre Rlzzi Bomardino.

REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO.

Sobota: „Dar Wisły*1 (premjera —  nowość),
Niedziela yopnł.: „Ki<>dy wrócisz?11.
Niedz. wiecz.: „Dar Wisły11.
Poniedziałek: „Kościuszko pod R&oiawica* 

rui11 (uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
etnia imienii marszałka. Józefa Piłrudsldego)

REPERTUAR  TEAT1SU „K O W O Ś C I* .
Sobota: Rewia i t r ia s y  atletów.
Niedziela: o godz. 3-30 po pok ."Piękny 

Rigo11, —  o 7^0 wieczór: Rew ja i  Zapasy at» 
letów

Ponieaziaiek: Rewja i Zapasy atletów. 
Wtores: Rewja i Zapasy atieiów.
Środa: Rewja i Zapasy atletów.
Czwartek: Rewja j 7apasv atletów,

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W ANDA: „Huragan11.
SZTUKA: Wsctiód słońca.
NOWOŚCI: „Bonaterska epepea. Polsuf'. 
BAGATELA: „B-ohaterskA epopea PoJsld“.  
UCIECHA: „Huragan1',
CORSO; „Spryciarze11. *' -,
W ARSZAW A: „Niewolnica z SŁinghaja"*

i  >|

Z TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzid
w sobotę premjera poetyckiego dramatu L. BL 
Morstina „Dar Wisły11, sztuki pełnej fantazyj­
nego realizmu, w której poeta mocna eLaua  ̂
bterystykę środowiska i figur umiał połączyć 
z ludową legendą o krzyżu, darowanym prze® 
Wisłę, w całość czarującą polotem słowa, i głęb­
szym sensem etycznym. Dramat Morstina po­
wtórzony będzie jutro w niedzielę. Po południu 
w nipdzielę „K iedy wrócisz11 MaugLam‘a

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę ! ©o- 
dzionnie o godz. 7.3U wieezOT WieLuie Zapasy 
atletów o nagrody do 10000 zł. Biecze udziai 
mistrz światowej sławy Stanisław Zbyszko Cy- 
ganienie z oraz cały szereg najlepszych atle­
tów różnej narodowości. Codziennie walczą trzi 
wylosowane pary. Przed zapasami codziennie 
pełna humoru Rewja p. t. „K to  mizerniejszy" 
z udziałem najlepszych sił zeeooiu. W niedzielę 
18 om. o godz. 3 30 po poi., po cenach zniżo­
nych ulubiony „Piękny Rigo-1 w świetnej do- 
tych czadów ej obsadzie.

KINO MUZEUM wyświetlać oędzie w sooo- 
tę dnia 17 i w niedzielę 18 bm. nasiępujący 
program: ..Chłopiec z Flandrii" —  wspaniały 
obraz w 8 aktach. Po raz pierwszy w Krako­
wie. W głównej roli Jack Coogan oraz tgo 
p'ee Pettas „Dydzio wraca do natury" _  we­
soła komedja w dwóch aktach W główuej roi5
znany komik Dydzio.   W sobotę 1 program:
o godz. 5-tej wieez. —  W niedzielę 3 progra* 
m j: o godz. 3. 5 i 7 wieczór.

Przy cierpieniacn hetnorcidalnych, obitrufc*
cji, popękaniach kiszki grubej, rwrzódzeniacb 
krwawieniu w kiszkach, parciu na mocz, bólu 
w krzyżu, ucisku w piersiach, niepokoju w ser­
cu, zawrotach głowy, stosowanie naturalnej 
w idy gorzkiej Franciszka Józefa smawia zaw­
sze przyjemną ulgę. a niekiedy i zupełne wyle­
czenie. Specjaliści chorób wewnętrznych zale­
cają takim chorym pić codziennie rano i wie­
czór po pól szklanki wody Franciszki Jozefa [

Proce? oficerski znawu odroczę ny.
Po lo-ankwej przerwie, prowadzono wczo­

raj w dalszym ciągu w sądzie krakowskim roz­
prawę przeciw kpt. Romerowi i  7 oficerom, 
^skarżonym w związku z nadużyciami w kra 

'Łowiskiem DOK. Na początku r< zprawy prze­
wodniczący trybunału udzielił znawcom sądo-

Sensacyjna rozprawa a przemytnictwo.
Na wczorajszej rozpiawei o przemytriietwo 

towarów tekstylnych z Czechosłowacji przez 
, t. u r  „zieloną granicę11 do Polski, Trybunał 
ogło&a uchwalę, odmawiającą wnioskow1 obro- 

my na usunięcie znawcy dra Holochera i powo­
łanie do orzekania innego znawcy. W  motywach 
przewodniczący podniósł, że w obecn an stadjum 
postępowania przybranie innego znawcy spo- 
wodowaóby musiało w konsekwencji ponowie­
nie wszystkich dotąd przemrowad^onych dowo­
dów, a więc zwłokę sprawy.

Następnie Trybunał przesłuchał szereg 
świadków powołanych przea Ohronę, na 
stwierdzenie prawdziwości tłćmaezenia się o- 
sko*żonycb. Świadkowie ci oip;snją kolejno 
biec i siposób przeprowadzenia dochodzeń kar- 
no-starbowych przez organa cetab w ninibj-zg; 
sprawie. Wszyscy przesłuchani byli pio-wotnie 
również obwinieni o szmugl< wanie towarów 
tekstylnych i ukrócaike Skarbu w poborze 
•tpłat celnych. Podejrzenie skierowane było

Zasądzenie trójki kaslarzy.
Pteed trybunałem ^ądu okr. kannego w Kra^ 

kawie, pod przewodnictwem s. s. o- Dr. Lizaka 
T«rzy współudziale e. s. o. Wiśniowskiego i D51- 
łingeTa toczyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
'Józefowi Kiszce (L 33) Antoniemu Boblowi (ł. 
58; oraz Wojciechowi Skowronkowi (L 36) —  
oskarżonym o zbrodi ,ę kradzieży.

W nocy z 30 września na i  paździaruika 
192/ wl: mano się do urzędu pocztowego w 
Wiśniczu i skradziono z kasy ogniotrwałej list 
pieniężny zawierający 4.000 zł, z kasy głównej 
4.4%  a  85 gr, zaś z kasy znaczkowej 40 zł. 
Sprawcy dostali się do wnętrza budynku w ten 
sposób, że wybili szybę, per,z cm zapomocą gru­
bego drąga wygięli w okme żelazne kraty 
i  przez powstały w ten sposób otwór weszli 
do środka Tam ' przy użyciu odpow iedrich na­
rzędzi wyłamab w ka sio ogniotrwałej otwór, 
przez który wydooyl’ powyższą gutowkę.

W toku dochodzeń policyjnych wy6zły na 
jaw momenty, które wykazały, że sprawcam. 
tej kradzieży są obwinieni. Mianowic.e dnu 1 
października 1927 r. około gjdziny 9 rano przy 
szli wszyscy trzej oskarżeń1 dc domu Francisz- 
rf Bujaka w Kobylcu i zażądali podania st-ra- 
wv. przyczem obwiniony Kiszka dał żonie Bu­
jaka 20 zł i nie zadał zupełnie wydania reszty 
piemędzy, aczkolwiek wartość podanego jadła 
wynosiła zaledwie kMka złotych. czasie po- 
gaKcu Bujakowa na prośbę Kiszki posłała swe­
g o  syna po jego ma‘ kę do Łapanowa a gdy 
za jakaś godzinę Władysław Buiak wrócił i za­
wiadomił Kiszkę, że w mieszkaniu jogo matki 
zastał posterunkowego i że matka Kiszki ka­
zała powieds eć svnowi. że nie przyjdzie i pora

rowali eię na drogę prowadzącą w stronę Kra­
kowa.

Św. Franciszek Góral i Jan Ja*ostek stwiei- 
dsiii że tego dnia między godziną 8 a 9 rano 
zauważyli trzech osobników, którzy wyszli z la­
su od strony Wiśnicza i skierowali się w stro­
nę wsi Kobyłce. Wszyscy byli booe buty nieśli 
w rękach względnie mieli je przewieszone przuz 
rair’ę. Z pośród tych osobników poznali ouwi- 
oiouego Kiszkę i Skowronka. Świadek Kazi­
mierz Nasiorowski widział duda 30 września ab. 
r. około godz. 9 wieczorem spacerujących 2-ch 
osobników koło urzędu pocztowego w Wiśni­
czu a równocześnie trzeciego osobnika znajdu­
jącego się w ogrodzie, któ.y przechadzając się 
po tym ogrodziu, caglądał do okien urzędu po­
cztowego.

Dnia 1 pażdraernika ub. r. około godz. 9 wie­
czorem przyszli zmów wszyscy trzej przemocze­
ni i zabłoceni do domu Zoijl Skowronkowej 
w Wieliczce i po przenocowaniu odjechali nadę­
ta furmanką do Krakowa. Przy pożeemamu Sko 
wronek wyjął z portfelu banknot 50-złotowy 
i wręczył go Skowronkowej, a gdy ona nie 
chciała przyjąć, zostawił go na stole. Skowron­
kowa widziała, że oerw. Skowronek miał w 
portfelu większą Mitnę pieniędzy.

Na wczorajszej rozprawie oskarżeni wypie­
rali się winy jednak zeznania świadków wypa­
dły dla nin-h obciążające. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunał wydał wyrok mocą którego 
Tótzef KŁ-dka. Antoni Rohel j Woieieeh Skowro­
nek zostali skazani każJy na 5 łat ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami. Trójka zasądzanych

laitó im. by udali się w daDzą dri-gę obwinieni 
0 łychmiast oputefli domostwo 3ujaków i skie

hyła znaną lako Bpecjaliści-kasiarze i odsiady­
wała już kPkanaście razy kary za różne wła­
mania i kradzieże.

i ■ o--------
kulski S ikr er a i at objął redaktor Grzywiński- 
funkcje skarbnika rotan Schabl.

wym (księgowości) prolongaty 5-dnionroj celem 
przedłożenia trybunałowi Orzeczenia, na piśmie. 
Orzeczenie odne si się do wyniku badania ksiąg 
kaisowych DOK. i Muendamtury. Po tem ośv «id- 
czeniu przewodniczący odroezji rozprawę do 
dnia 22 b. m.

przeciw n m na, tej podstawie, te oni jako kup- 
cy również sprowadzali z zagranicy różne to­
wary oraz ponieważ dorywczo i natychn -ast 
nie byli w możności wykazać się oryginalnemi 
buetami celnem: z uiszczonego cła. świadko­
wie ci przey ażnie żydzi me władają dostate­
cznie językiem pol3kim i dlatego w czasie 
śledztwa skubowego zeznawali, względnie tłó- 
maczyli się w żargonie lub po niemiecku; W 
ich zeznania dochodzące organa śledcze spisy 
wały do protokółu w języku polskim. Stąd 
pochodzą zdai i cm świadków niejasności i nie­
ścisłości w ich protokołach zeznań. Świadko­
wie również podają, że skierowanie przeciw 
nten podejrzenia o szmugiel i defraud. skarbo­
wą wprawiało ich w zdenerwowanie(!) i  w de­
presji bkładali swoje zeznania.

Celem przeproi. adz&nia dalszych aowouów. 
a w szczególności celem przesłuchania znaw­
ców odroczono rozprawę do dnia dzisiejszego

istępotwa seksualne i inne przeciwko moralności 
71. porzucenie dzieci 2 .pobicia 322 święto-
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Ż u c ie  go s p o fo ¥ C M - s p o ! c a n e .
Przeciw uroszczemom czeskim!

PROWOKACYJNE STANOWISKO CZESKIEGO PRZEMYSŁU WYROBÓW OGNIOTRWA­
ŁYCH WOBFC WALORYZACJI CEŁ POLSKICH.

Poza Austrją, Daj więcej hałasu z powoda 
waloryzacji ceł polskich, czynią Czesi.

Podobnie jak przemysł austrjacki, tak i cze­
ski wysuwa specjalne żądania, Zwłaszcza prze­
mysł (fabryki; wyrobów ogniotrwałych, fajan­
sowych, porcelanowych i t  p. —  jesl silnie za­
grożony w swojej egzystencji przez stanowisko, 
jakie na skutek częściowej waloryzacji ceł za­
jeb' przemysłowcy zagrarmzni, dopatrując się 
w  waloryzacji ceł niebezpieczeństwa dla swego 
eksportu. Przemysł czeski wywiera nacisk na 
swój rząd do tego stopnia, że nie tylko nie chce 
zaakceptować usprawiedliwionej częściowej wa 
loryzacji cła, lecz żąda jeszcze obniżki daw­
nych stawek celnych o 25%.

Taki" postawienie kwestji zakrawa aa" pro­
wokację!

Nie można dopuścić do tego, aby przemysł 
ceramiczny, którego pewne działy, jak sranie 
towy i , ercelany technicznej, nważane zawsze 
były i być muszą iako przemysł wojenny, miał 
być zagrożony w swej egzystencji.

Optuje publiczną łatwo może w błąd -wpro­
wadzić zjawisko, że pora'mo cła ochronne po, 
przemysł zagraniczny moż» konkurować i  kra­
jowym, zatem zanewne krajowy przemysł chce 
zyska swe podnieść —  zasłaniając się mnreni cel 
nym. —  Otóż tak nie jest i przemysł zagra­
niczny dobrze zorganizowany, posiadający naj­
lepsze urządzania techniczne, wykwalifikowane­
go robotnika i tańszy kredyt, rezerwy i t. d. —  
może w  sto="inku do przemysłu krajowego 
w pewnym stopniu taniej produkować, temhar­
dziej, że oparty jest na surowcu, którego w kra­
ju u nas niema. Przemysł zaś Krajowy, chcąc
sprostać wysokim wymogom, sta w. a nym przez 
przemysł żelazny i stalowy zmuszony z Czech 
sprowadzać surowiec (glinki wysoko wartościo­
we i szamot palony) —  przez to samo już 
wspomaga tamtejszy przemysł, a podrażać musi 
własna produkcję —  płacąc do tego wysokie, 
koszta przewozu.

Op-óoz możliwości tańszej produkcji u sie­
bie. przemysł zagraniczny —  skartelizowany —  
sprzedaje u liebie w kraju swe orodukty dro­
żej aniżeli nasz przemysł kra'owy a tylko na 
eksport stosuje zniżki, doi-hodzące io  50%, Są

to zatem już nie rabaty, lecz ceny dumpingowe, 
bojowe. —  Cełum zaś tej machinacji jest to, 
aby duBzącemu się u siebie przemysłowi, zdo­
być nowe rynki zbytu w Polsce — przez znisz 
ozenie przemysłu rodzimego polskiego.

Bogate koncerny czeskie z łatwością megą, 
r,rzez kilka lat stosować bo i owo ceny, gdyż 
przez zniszczenie przemysłu polskiego, łatwo 
jHłżuiej mogą stosować bozicrytycznie wszelkie 
podwyżki i odbijać sobie chude lata z da'urvm 
procentem.

Że tak jest w istocie, niech poi rierJzą
fakta:

1 kg. porcelany białej czeskiej w O  echach 
kosztuje 2.18 zł.

1 kg. porcelany białej czeskiej « nas z cłem 
kosztuje 2.11 zł.

Rura kamionkowa w Czechach kosztuje 
7.83 rt.

Rura kamionkowa czeska u nas z ckm kosz­
tuje 6.53 zł.

Cegła szamotowa 32 —33 st. SegCra kosztuje 
w Czechach 13.50 zł. za 100 kg.

Cegła szamotowa 32—33 st. Segera czeska 
u nas z cłem kosztuje 13.10 zł. za 100 kg.

Każdy musi przyznać, że w miarę możności 
kraj musi dążyć do usamodzielnienia saę, gdyż 
w razie wojny muim v sobie wystarczyć, a nie 
opierać się nawet na przyjaciołach" (!), 
którzy niejednokrotnie bardzo za" iedli —  nie 
mogąc sami oficjalnie w* trzymać przewozu 
przez swój kraj materjałów wojennych —  wy­
mawiali się strajkiem robotników kolejowych 

Zatem i traktaty handlowe, nawet uprzywi­
lejowane, nie gwarantują w  czasie wojny żad­
nych pewnych dostaw. —  Kraj musi dojść do 
ugruntowania przemysłu swego rodzimego, 
który powinien znaleźć w obecnym Rządzie 
zrozumieme ; opieKę, a nie może być wystawio­
ny na łup zachcianek przemysłu zagranicznego, 
dążącego d© podkopania i zniszczenia jego

f t a w e t  w  B t r l m l e

oceniają pesymistycznie stan rokowań z Polską.

Ostatnie wieści z Berlina potwierdzają pe­
symizm, jałd przebija się obecnie w ocenie ro­
kowań z Niemcami, którym daliśmy wyraz 
w jednym z poprzednich numerów.

Chociaż minister Stres em-inn miał m ożność 
Tjrzeprowadronia w Genewie z min. Zaleskim 
rozmów celem ewentualnego usunięcia fr  ro- 
Kowaniach poi sk o- niemieckich trudność', które 
wywołane zostały przez dekret o 6trefie gra­
nicznej, to jednak niemieckie kola urzędowe 
oceniają sytuację niezbyt ont;"mistycznie. Tru­
dno przewidzieć, kiedy rokowania polek o-nie- 
micckie zostaną podjęte uanowo ooniewn 
-ząa niemiecki poinformowany jest o tern, iż 
koła warszawskie są zdanna, że rokowania go­
spodarczo megą się ukształtować pomyślnie po 
w-związaniu Reichstagu i po ufwr-zeniu nowe­
go gabinetu. Minister Hertres miał przedłożyć 
gabinetowi obszerne sprawozdanie o cbecnym 
stanie rokowań.

Stnimy przed  nowemi rokowaniam i band!
Czechosłowacja przygotowuje się 

ido rewizji traktatu % Polska.

Wskutek przerwania rozmów, prowadzo­
nych w Warszawę (w związku z waloryzacją’, 
czynniki kompetentne w Pradze -"ozooezęły 
p rao  przygotowawcze nad rewizją traktatu 
handlowego polsko-czechosłowackiego. ^ a ce  
te skierowane są przedewszystkiem w kierun­
ku zmiany stawek celnych, dotyczących olejów 
mineralnych polskich w kierunku ich unifika­
cji. W  ost-annim roku Polska importowała do 
Czechosłowacji 107 tys. ton olejów mineral­
nych wartości 152 milj. k c.

Pozatem przygotowuje się rewizja importu 
węgla eolskieero oraz rewizja stawek tranzyto­
wych węgla polskiego przez Czechosłowację. 
Jednocześnie biuletyn prasy czbchodow-ackiej. 
ogłaszana przez wydział prasowy prezydjumi 
rady ministrów w Pradze donod. tó przewidy­
wane są dhigotiwałe pertraktacje między Pol­
ską a Czecbosłe-vuej ą.

 on------
Ile l istnw  zastaw n ych  zaken iło  państwo?

Jak wiadomo część pożyczki miał uloko­
wać rząd w  papierach kredytu długoterminowe­
go 'listy zastawne). Według ostatnich wiado­
mość- dotychczas skupiono papierów wartoscio 
wych na «umę 45.500.000 zł.

Sumę tę rozdzielono jak na.^ęouje: 8 >roc. 
Ruty zastawne Tow. Kred. Zietmkleso w War-

egzysteneji.
To powiucn mieć izą-rl na uwadze, gdy przy 

stą.pi do rokowań z Czechami w sprawie osła­
bienia ostrza waloryzacyjnego, w stosunku do 
przemysłu czechosłowackiego, 

f l  n --------
szawie 15.961.750 zł, 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego w złotych w złocie sta 
rego pa-ytetu 1.206.u00 zł, nowego parytetu 
11 925.620 zł, 8 proc. listy zastawne B. G. K. 
w złotych w złocie starego parytetu 5.813.90° 
zł. nowego parytetu 1.999.8-14 zł, 8 proc. listy 
zastawne Tow. Kred. Ziemskiego we Lwowie 
500 000 dolarów. 8 proc. listy zastawne Wileń­
skiego Banku Ziemskiego 414.550 dolarów, 
8 proc. listy- zastawne Poznańskiego Zietn.dwa 
Kred. 67.010 dolarów.

Ponieważ na zakup listów zastawrych Po­
znańskiego Zienistwa Kredy t-owego zarezerwo­
wano z państwowego funduszu kredytowego 
1 młljcn dolarów (nom. wart.), więc oczekiwać 
należy w krótkim czasie nabycia odpowiedniej 
partii tych walorów. Fównież ma być zakupio­
nych jeszcze za około 300-000 dolarów listów 
zastawnych Wileńskiego Banku Ziemskiego, na 
których zakup przeznaczono ogółem 700.000 
dolarów. Poza tern oczekiwać należ" dodatko­
wego zakupu listów zastawnych Tow. Kredyt. 
Ziemskiego w  Warszawie na około 700.000 zło­
tych nom. wartości.

Na tych zakupach skończy się nabywanie 
listów zastawnych z państwowego landuszu kre 
dytowego (140.000.300 złotych), którego więk 
sza część idzie na potrzeby kredytowe przed­
siębiorstw państwowych.

Z tego zestawienia widać, że rządowi cho­
dziło główrie o oomoc dla rolni :twa. Uważa­
my poniekąi za trafne taJpe zużycie części 
nmduszów pożyczki, ale i przemysł potrzebuje 
również wydatnych kredytów długotermino­
wych. Ograniczenie się tylko do rolnictwa uwa­
żamy za oiewłamwe, tern więcej, że plan fi­
nansowy. stanowiący podstawę obecnej polity­
ki stabilizacyjnej, przewiduje przeznaczenie 
pewnej ozęśd pożyczki i dla przemysłu.

Go się dzie je  z  r e z e r w a  skarbu  pań stw a?
Ministerstwo Skarbu komunikuje:
Faktyczna nadwyżka buchahe-yjna fundu­

szów skarbowych wynosiła na dzień 31 grudnia 
1927 r. 460.059.209 zł, smaczna jednak część 
tych funduszów pozostaje w Baraku Gospodar­
stwa Krajowego i w Banku Rolnym w sumie 
186.155.815 zł jako saldo ha Korzyść Skarbu 
Państwa, które ze względów gospodarczych 
nie mogą być jednorazowo wycofane, gdyż ma­
ją swe specjalne orze ma ozenie. Do tejże kate- 
gorf funduszów należy pozostałość pożyczek, 
udzielonych ze Skarbu Państwa samorządom, 
zaliczek na płace urzedniczi rtp. w ogólnej 
kwocie 114.647.788 z\.

Nadio rząd dy.ipomuje aimauu % pożyczki

stabilizacyjnej, któr* jednak równ-eż mają iwo 
je specjalne cele, mianowicie: z tych mm kwo­
ta 90.000.06J zł orzeznaczoma jest na zastąpią 
nie monetami srebimemi pozostających jeszcze 
w obiegu biletów państwowych i zdawkowych; 
75.000 000 zł prze znaczono już na zwiększenie 
kapitelu zakład owe? o banku Polskiego i 141 
miljonów zł na kredyty dla przedsiębiorstw pań 
stwowych i rolnictwa. Po sprzedaży rządowego 
pakietu akcji Bartku Polskiego, co jednak może 
nastą.pić stopniowo, rząd uzyska na cele gospo- 
darczo-kredytowe jeszcze 75 miljonów zł. Z te­
go wynika, że nie może być mowy o unieru­
chomieniu przez Ministerstwo Skarbu nadmier­
nych kapitałów,

Wolna rezerwa skarbowa wynosiła bow’em 
hiktyeznie na dzień 31 grudnia 1927 r. okrągło 
160 miljonow zł plus 75 miljonów zł t. zw. że­
laznej rezrrwy skarbowe., w Banku Polskim 
(z pożyczki stabilizacyjnej).

Obecny stsn  produkcji cukru.
Ukończona obecnie kampanja cukrownicza 

dała wyniki identyczne z wynikami zeszłorocz­
nemu choć początkowo —  dopóki nieanan" 
były rozmiary szkód, wyrządzone plantacjom 
buraoz tn-un przez chorobę chwościka i in., oraz 
niestwierdzona była znaczna ilość pośpiechów, 
spodziewano sie w bieżącej kampanji wzmoże­
nia produkcji.

W  okresie październik— styczeń 72 cukrów 
nie wyprodukowały łącznie 495.389 ton cukru 
w wartości białego kryształu, gdy w kampanji 
1926/27 —  495.750 ton. Produkcja poszczegól­
nych gatunków cukru w kampanji 1927/28 
przedstawia się, jak następuje (w tonach); rała- 
nada 62.142, biały kryształ 323.272. cukier su­
rowy I-go rzędu 120.340. 2-go rzędu 2.383. Za 
pasy na początku kampanji 1927/28 (3.412 ton) 
były znacznie mniejsze, niż na poozą.tku kam- 
oamu 1926/27 (17.688 t.on), tak. że m;mo rów­
nej produkcji ilość cukru do dyspozycji w okre­
sie kampanijnym październik— styczeń 1927/28 
498.801 ton. była mniejsza, niż w tym samym 
okresie 1926/27 r. —  513.418 ton.

Mniejszy jednak by) w ostatniej kampanji 
i rozchód cukru, wynosi; bowiem tylko 250.801 
ton. gdy w tym samym ctasie w kampanji ze­
szłorocznej stanowił 279.800 ton. Spadek roz­
chodu nie był spowodowany zmniejszeniem kon- 
sumeji wewnętrznej, która, przeciwnie, wzrosła 
pokaźnie z 106. 062 t. do 111.356 ton, lecz je­
dynie zniżka eksportu z 173.738 t. do 139.445 
ton. eksport bowiem w grudniu i styczniu był 
ograniczony z powodu niewyasnicmej jeszcze 
wysokości produkcji i przewidywanej dalszej 
zwyżki konsjimcjd.

Wzrost zbytu wewnętrznego, który odbywa 
się po cenach znacznie wyższych niż eksport, po­
woduje poprawę, sytuacji finansowej cukrownic­
twa. Zgodnie z umową berlińską kontyngent 
eksportu polskiego przemysłu cukrowniczego 
w kamnanji 1927/28 r. ma wynosić 195 000 ton, 
do wyeksportowania więc, poczynając od lu­
tego b. r, pozostaje zatem jeszcze około 55 
tysięcy ton

 DO—-----

:e bez zmiany.
Dolar lekko zwyżkowy.

Giełda akcyjna nadal bezbarwna. W obro 
taob zaznacza się w dalszym ciągu tendencja 
zniżkowa. Szczególnie silmiej uwydatniła się 
ona p-zy Sierszy GóDiiczej, ponadto zniżkowa­
ło Chybie.

Nieco lepiej kształtowała, się svtuacja na 
..pogiełdziu"

Tu tendencja była zasadniczo utrzymana. 
Pćszukiwritio zwłaszcza Gazów Wschodnich 

dolarówki no krrsie mocniejszym.
Not&wano: Tonan 1325 zł. Zieleniewski

155.20— 156 zł. Trzebinia żelazo 48 gr. Siersza 
górnicza 12.75 zł. Krakus 23 gr. Chodoró"”
148.50 zł. do 150 zł. Chybie 5 zŁ Gazy Wscho­
dnie 23 50 zł. Nobel 38 zł. dolarówka 70— 71 
zł, pożyczka krowersyjna 66 zł, Strug 32 zł. 
dolarówka 70— 71 zł.

Na giełdzie walutowej dolai gotówkowy 
lekko zwyżkuje. Płacono w Krakowie za do­
lara gotówkowego S.SSkb-S.SS3/. zł. czeki 
8.90. -8.00-’/, zł.

s p ra n  sftarftowe,
ZWOLNIENIA OD OPL4T STEMPLOWYCH. 
Wykładnia ustawy o opłatach i stemplowych 
ustalona przez Ministerstwo Skarbu. —  Opłaty 
stemplowe wiążące się z czynnościami mono­

polu tytoniowego.
Nie podlegają opłatom stemplowym mięazy 

i anemii:
1) podania o zezwolenie na hu-towną, lub 

detaliczną, sprzeaaż t.yrooów tytoniowych,
2) podania o zezwolenie na sprzedaż tyto- 

Jowych wyrobów specjalnych i imponowa- 
•tiych,

3) zażalenie przeciw odmówieniu lub cofnię­
ciu koncesji, jak również odwołania, orzeem 
cofnięcia koncesji,

4) podania koooesjonarjuszów, wnoi-zone do 
władz skarbowych lub zakładów monopolowych 
tyczące się oposobu wykonywania sprzedaży 
wyrobów tytoniowych oraz zmian w wykory- 
waniu sprzedaży (np. w sprawie zmiany lokalu, 
fuzji przodsiębm^w, zatwierdzenia zastępcy)

5) podąria o zezwolenie na uprawę tytoniu,
6) podania plantatorów o udzielenie im za­

liczek na rachunek należności za tytoń, dostar­
czony Polskiemu Monopolowi Tytoniowemu Hb 
o udzielenie długoterminowy oh nożyczek na po­
krycie wydatków inwestycyjnych, połączonych 
z uprawą tytoniu,

7) podania (oferty) o umieszczanie rekiam 
na opakowaniach wyrobów tytoniowych lub 
wewnątrz opakowań,

8) oferty prasy na umieszczanie artykułów 
propagand ow-yeh.

9) podania w sprawie kaucji lub gwarancji, 
wymagamy eh lub już ustanowionych na zabez­
pieczenie pretensyj Monbpolu Tytoniowego 
(w szczególność? też podania tego rodzaju, w no 
szone nie przez koncesjonariusza, leej przez 
osobę postroiina. która za niego złożyła kaucje 
lub udzieliła gwarancji).

l e w s  r o w o r z a d z e i r i  o B m in t  P d o w z k iB '
Warszawa, (Teł. wł.) W  ..Dzienniku Ustaw" 

ogłoszone zostało rozporządzenie Prezyaen.ta 
o zmianie rozporządzenia Prezydenta z dnie 
14 października 1927 w przedmiocie uporząd­
kowani; stanu prawnego w organizacjach ży­
dowskich gmin w7-zinanioivych. Na podstawie 
tego rozporządzenia w pierwszym -zędzie moc 
tei ustawy o gminach zostaje rozciągnięta rów­
nież na województwo poznańskie i pomorskie. 
Naj.raźniejszym jest art. 25 ustęp I. dotyczący 
-kładu rady religijnej, która miała pierwotnie 
się składa^ z 14 świeckich członków żydow­
skich związków religijnych i 7 rabinów (minii 
to być rabini z wyboru). Artykuł ter. zos.ał 
zaopatrzony następnjąc-em uzupełnianiem: Prócz 
człon,ików. wchodzących w  skład rady religij­
nej z wyboru minister wyznań religijnych i oś­
wiecenia publicznego może do niej powołać 
8 świeckich i 4 duchownych członków.

..ABRAM PINKT J MATEUSZ SIKORA": 
;W niedzldę dnia 18 b. m. w studjo radjostneji 
krakowskiej wykonane zostanie trzecie w tym 
sezonie humorystyczne słuchowisko, pod liter.

reżys. kierunkiem p. Ludwika Szczepańskie­
go, wyjęte ze zradjofonizowanej opowieści Kle­
mensa Junoszy pod powyższym tytułem. —■ 
Główne part je tej wesołej, a z dużą psycholo­
giczna wnikliwością, realizmem olperwaeyjnyrr. 
i dramatyczną werwą nakreślonej ooowi Aci, od­
tworzą ulubieni artyści Teatru Miejskiego pp. 
Miarczyński i Leliwa. — Początek słuchowiska, 
które trwa całą godzinę, o godz. 17.40.

P r o g n m  słaeyj radiow ych,
Niedziela 18 marca.

Krako™ (566). G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry Poznańskiej, g. 12 Transmi­
sja sygnału czasu, hejnału z Wieży Mariackiej 
komunikatu lot.niczo - meteorologicznego, g. 
12.10 Transmisja z Filharmonji uroczytej A l:a 
aemjJ ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
g. 14 Pogadanki dla rolniKów: Inż. Mieczysław 
Nowak: „O  umiejętności pielęgnacji łąk i pa­
stwisk", g. 14.25 Pogadanka dla rolników: Dr. 
Adam Różański, Pr*f. Un. Jag.: ,.I>reinowiauie 
krecie", g. 15 Transmisja komunikatu meteoro­
logicznego, oraz nadprogram, g. 15.15 Trans­
misja z Filharmonji Warszawskiej, g. 17.20 
Rozmaitości, g. 17.40 Zradjofonizowana nowel­
ka Klemensa Junoszy w wykonaniu artys-ów 
Teatru Miejskiego, g. 18.45 Odczyt p. t :  „No­
wa centrala telefoniczna", wygł. p. Marja-n Bar­
tek g. 19.10 Odczyt p t.: ,A-as w zimie", wygł. 
p. Dr. Aniela Kozłowska, g. 19.35 Odczyt p. t.: 
..Prz-ylwiośme w przyrodzie, w życiu i w pie­
śni", wyirł. prof. E. W yrobel. g. 20 Transmisja 
hejnału z W ieży Marjackiej. komunikat spo to­
wy, g. 20.30 Transmisja z Warszawy, g. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa ( l . l l l ) .  G. 10.15 Tiansmisja na­
bożeństwa. g. 12 Sygnał czasu hejnał z Wieży 
MarjacKiej. g. 12-10 Uroczysty obchód imienin 
Marsz. Józefa Piłsudskiego, g. 14 Odczyt, g. 
14.20 Odczyt, g. 14.4C Odczyt, g. 15.15 Kon­
cert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej, 
g. 19,10 Odczyt, g. 19.35 Odczyt, g  20 Trans­
misja z Poznania Odczyt o Wystawie krajowej, 

Poznań (344.8). G 10.15 Transmisja nabożeń­
stwa z Katedry Poznańskiej. Kazanie wygłosi 
ks. prob. Grzegorz Kucharski; chór śpDwa pod 
dyr. ks. dr. Giuburowstiego. g. 12 Odczyt, g. 
12.25 Odczyt, g. 12.50 Poranek muzyczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej (część II-ga), g. 17.05 
Gawęda reporterska, g. 17.50 Audycja dla dzie­
ci, g 18.30 Pogadanka w języku francuskim 
p. t. „Un srrad roi de France. Henn TV.-^g. 
18 50 Rzeczy ciekawe, g. 19.10 Odczyt, g. 19.35 
Odczyt, g. 20 Odczyt g. 20.30 Koncert orkio 
=try wojskowej 57 p. p., g. 21 Wieczór Tatrzań­
ski, g. 2210 Sysmał czasu, g  22.30 Komunika­
ty, g. 22 50 Muzyka taneczna z winiarni „Carl- 
ton‘\

RaiOwice (422) G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa, g. 14 80 Kazanie Pasyjne, g. 15 .15  
Transmisja z Warszawy, g. 19.10 Odczyt, g.

119.35 Odczyt, g, 20 „Bery i bojki śląskie', g.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej cli wili »

Kwestia  s tab i l izac ji  urzędników.
Warszawa. (Telef. wł-). W  dm. 31 marca tra 

ed moc obowiązującą 116 artykuł pragmatyki 

urzędniczej. Do tego cnasu powinna być prze- 

(prowadzona stabilizacja urzędników W  ciągu 

6 lat stabilizowano zaledwie 15 proc. urzędni­
ków państwowych. Dalsze przedłużenie ważno­
ści tego artykułu przecią-gnęłoDy sprawę stabi­

lizacji urzędników na czas nie o granicz en i o 

długi

Nie będzie dekretu o pragmatyce urzędniczej.

Warszawa. (T°l. wl.) W  kołach urzrdnl- 
ceyóh mówią, że urząd zaniechał wydania pra­
gmatyki urzędniczej w drodze dekretu. Projek+ 
był opracowany ale wobec a-gumentow kół 
urzędni zyck wstrzymano wydanie d« krętu.

-------OD— —
RokDivsrsiapoi3ko-n*Bm;Bckien:^zerwane

Warszui ,’a. (Tełef. wł.) W dzit nnikacb uka­

rały się wiadomości, jakoby rokowania handio- 
we pokk o-n' etaioebie miały Dyć zawieszone, 
a nawet zerwane oraz że od[*owieduia uchwała 

w  tym kierunku miała zapaść w rządzie Rze­
szy. Jak słycnać, pogłoski te nie odpowiadają 

istotnemu stanowi rzeczy. W  najbliższym cza­
sie poseł Olszowski odwiedzi ministra Stiese- 

mamna.

POMYŚLNY t o k  ROKOWAŃ FOI SKO- 
GDANSłtlCIi.

Gdańsk. (AW .) Wydział prasowy Senatu 
wolnego miasta opublikował dzisiaj oświad 
czenic w którem stwierdza, że rokowania mię­
dzy Polską a Gdańskiem w sprawie wprowa­
dzenia jednolitych taryf, oraz zmniejszenia po­
datku komunikacyjnego tan dalece zostały 
uzgodnione, iż ostateczne opracowań’ 0 szcze­
gółów tej kwestji powierzone zostanie prawni­
czej kounsji mieszanej,

— oOo—•**» f

2 KO NFISKATY W  WARSZATTIE.

Warszawa. (Tel. wł.) Piątkowy numer 
^1APC“ został Bkonf^kowany za artykuł 
o przysiędze' policyjnej, zas „Rtwotmk" za awa 
artykuły o wyborach i o imieninach marszałka 
Piłsudskiego.

CIĄGNIENIE LOTERJI PANGTWOWEJ.

Warszn\7a. (Tel. wł.) Przy ostato em cią­
gnie! a Lcterji Państwowej 10.000 zł. wygrał 
nr. 113 170 8 000 zł, nr. 23.571. 115.195. 2000 
zł. 2575, 4488. 11-911, 45.114, 56.911, 74 856 
81.140, 107.515, 107.562.

Warszawa (Teł. wł.) W  nocy z czwartku na 
jaątek na rogu uTcy Widok i Brackiej przy 
mijaniu się dwu samochodów jeden z u ich 
wpadł na ehonmik i pizygniótł do ściany bile­
tera Teatru Nowości oraz pracowniczkę tego 
teatru. Oboje są silnie ootłuczeni.

------- OD-------
UWIĘZIONYM KOMUNISTOM POZWOLĄ 

AGITOWAĆ

Paryż. (PAT ) W związku z dyskusją, iaka 
ma być niebawem przeprowadzona w Izbie 
w sprawie żą Jania zwolnienia w okresie kam- 
panji wyborczej deputowanych komunistycz­
nych. znajdujących się w więzieniu. ,,L'Oeuvre‘‘ 
dowiaduje się iż Poincare zgodził się na to, 
ażeby Izba wypowiedziała się co do tych de­
putowanych. którzy ̂ istotnie znajdują się w wię­
zieniu. Jednakże premjeT nie zgodzi} się. zda 
niem dzienniKa na to, żeby deputowany Doriot 
i Duobos. którzy zbiegli mogii korzystać z ja- 
kiejkoiwiek amnestji.

Po zamknifjslu kroniki,
W ŁAM ANIA I KRADZIEŻE. Dr. Maurycy 

Anhait zam. pnw uł. Jasnej 5 zgłosił w policji 
4e w nocy z 14 na 15 bm. włamano się na 
strych tej realności i skradziono na szkodę lo­
katora większą ilość bielizny. — Z auta Ekspo­
zytury Polskiej Linji Lotniczej stojącego w uJ 
Boti-go Grała skradziono wczoraj 3 pakunki 
z towaranr galanteryjno-bławatnemi wartości 
7-500 zł. —  Jan Kdśmder bronz.owuik doniósł 
dc policji żr dnin 15 bm. skradziono mu z zam­
kniętej pracowni przy ul. Starowiślnej ok.do 
50 sztuk wyrobów mosiężnych i alpagowyeh 
wartości 600 zł.

ZAMACH SAMOBĆ1CZY. Dnia 15 bm. o g. 
8 wieczór zawezwano Pogtyowie ratunkowe do 
Aamy Jawi°ń a. 26). służącej, która w zamia­
rze samobójczym wyp ła większą ilość jodyny. 
Deeperatkę przew iezw o do szpitala,

MYBŻO t T  „TLEN jakością dorównuje naj­
lepszym mydłom 
za g ra n ic zn ym

Newy epokowy w p e la z e k  t e o e n i e g o .
Od szeregu tygodni panuje na giełdzie lon­

dyńskiej gwałtowna zwyżka akcji Marconiego, 
a to na skutek oświadczenia Marconiego, że 
udało mu s:ę uczynić epokowy wynalazek, któ­
ry spowoduje znaczne notaaietde telegrafu ł te­
lefonu bez drutu na wielką odległość. „E^ening 
Nevs“ donosi, te Marconi zakłada nowe towa­

rzystwo, które dli Imperium Brytyjskiego i dła 
Ameryki stworzy niejako monopol przesyłania 
wiadomości w drodze iskrowej Nowe to towa­
rzystwo ma zakupić wszystkie patonty dawne­
go towarzystwa Marconiego dla telegrafu i te­
lefonu bez drutu, jakotei wszystkie angielskie 
towarzystwa kablowe.

G^biąs Poi?,Iow potęp ią  „nrześiadowanfr.
PCS. BACZEWSKI DEMASKUJT PRUSKIE METODY.

Berlin (PAT.) VT Sejmie pruskim w dysku­
sji nad budżetem Mkrstecstwa Oświaty wygło­
sił dzisiaj dłuższe przemówienie poseł mniej­
szości polskiej w Niemczech BaezewsU, który, 
nawiązując do kampanii prasy niemu oklej 
w sprawie mniejszości niemieckiej w Tyroiu 
do mowy Mussobmego, która wywołała tak 
wielkie oburzenie w prasie i ospuiji publicznej 
w Niemczech, oświadczył, że ludność polska 
i inne mniejszości naronowe w Niemczech by­
najmniej nie są przez Niemców traktowane ina­
czej, niż rzekomo ma być traktowana mniej­
szość niemiecka w Tyrolu. Poceł baczewaki 
podkreślił, iż umyślnie używa określenia o rze­
komym uciska Niemców tyrolskich, ponieważ 
nie może ufać całkowicie prasie niemieckiej, 
która już przed dworna laty uderzała na alarm 
z powodu rzekomych zakazów i przęśl ad owa 
nia w czasie uroczystość-’ wigilijnych. które 
to k  bazy i prześladowania okazały się rwy- 
kłyni wymysłem. Prasa niemiecka i opinia pu­
bliczna Nieniec —  oświadczył poseł Byczew­
ski — nie ma żadnego moralnego prawa obu 
rzać 9ię na rzekomy ucisk Niemców w Tyrolu, 
skoro Niemcy traktują u siebie mniejsz .ścl na­

rodowe w talu sam sposób.
Jeszcze w  r. 1925 posłowie prawicowi 

w  Sejmie prusum odpowiadali na za-zirty po­
sła Bacsewr kiego, iż potępiają oni politykę rzą­
du pruskiego wobec ludności polskiej, ponie­
waż polityka ta jest niedość konsekwentnej!) 
i ni° dość ostrą/!) Mówca przypooniał polity­
kę Pnie wobec Polaków przed wojną, przyta­
c z a j  ustawą wywłaszczeniowa, sprawę szkol­
ną ł t. rw. ustawę kagańcową, zakazującą uży­
wania języka polskiego na zebraniach, j oświad­
czył, że talca sama polityka wynarodowienia 
i ucisku, prowadzona jesl w dalszym ciągu 
w zmieni on ej lylkc formie zfcwnętrŁiej, Głów- 
ucmi narzędziami tego wynarodowienia i ucisku 
są dzisiaj bojkoty gospodarcze i ucisk ekono­
miczny.

OBURLENIE NACJONALISTÓW.

Berlin. (PAT). Nacjonalistyczna pras51 nne- 
miwcka omawia z oburzeniom wczorajsze prze­
mówienie posła Baczewsk,\?go w se-mie pruskim 
nazywając bezczelnością porównanie położenia 
mniejszości narodowych w Niemczech z poło­
żeniem Niemców fcyrolskicŁ

bjjozyc;a w Autuunji a iakuf irun. ntulsseu,
Bukarewt. (PAT). Na posieuzeniu parla­

mentu posei Halipa z narodowej pariji chłop­
skiej domagał s:ę ochrany mają*ków bessarab- 
skich. znajdujących sio po stronie rosyjskiej. 
przewodn’czący naroo-owoj partji <\hłop.skiej 
Jlanju odczytał deklarację domagającą się na­
tychmiastowego powrotu do kroju ministra Ti- 
tulescu, celem udzielenia wyjaśnień dotyczą­
cych polityki za graniczne i. Na wypadek, gdyby 
minister Tiinlescu nie mógł przybyć z powodu 
choroby, Munju domagał Hę. aby orezte Rady 
Ministrów oddał natychmiast do jego dyspozy­
cji całe archiwum, dotyczące decyzji genewskiej 
i aby Izba uznała nagłość tej interpelacji. Po­
nieważ minister Titulescu jest nieobecny. Marju 
zwrócił się do premiera z następującą interpo­
lacją: 1) Jaka jest polityka zagraniczna rządu.

2) Jakie jest stanowisko prom jera Bratiąnu w 
odniesieniu do ostatnich wypadków w Genewie, 
doryezącyck sprawy amantów oraz przemyti ic- 
twa broni w St. Gotihaid. 3) Jakie konsekwen­
cje wyciąga prezes Rady Ministrów z faktu od- 
osobnienia Rumun ji w nowenn układzie stosun­
ków zagranicznych, które nastąpiły po decyzji 
genewskiej, 4) W jaki sposób rząd ma tamu’  
u®t&iić odpowiedzią kość za sytuację, którą wy­
tworzono. a w której nie ma ani zaufania na­
rodu rumuńskiego, ani poparcia sprzyrue-zeń- 
ców i opinji publicznej zagranicy.

Zastępca ministra _praw zagTanicanyrh Du- 
ca odpowiedzią, że ponieważ intemclacja Ma- 
nju zwrócona została do prezesa Rady Mini­
strów ter ortami odpowie aa nią osobiście.

Konferencja rozbrojeniowa dopiero w roku 1929?
RÓŻNICE ZDAŃ NA KON FERJNCJT DRZ5’GOTOWAM’CZEJ.

boje pogłoskę, te w Genewie ma,ą się odbvć 
roko-ę.ania między przedstawicielami państw 
bałkańskich które mają doprowadzić do zwoła­
nia koiferemcji bałkańskiej w Konetanuyno- 
polu.

CZY HISZPANJA WRuCI DO LIG I NA­
RODÓW?

Cunewa. (PATń. Szw. A. T. W kołach przy- 
gotowawozej komisji konferencd rozbrojenio­
wej utrzjTnują, że drugie czytanie projektu 
m^dzynarodowej konwencji dotyczą/lej stc-pnio 
wego ograniczenia i zniesienia zbrojeń we bę­
dzie mog ło być za la . wionę w ciągu cVonej se­
sji koirSji. Ponieważ w szeregu ważnych punk­
tów ietn;ają pomiędzy najgłówirejrzemi pań­
stwami jeszcze duże różnice poglądów, drugie 
czytanie wspomnianego projektu będzie mogło 
nastąpić dopi-rr w późniejszym czasie. Będzie 
to m:ało ten skutek, że międzynarodowa kon- 
fere icja rozbrojeniowa wtrew wyraźnym życzę 
nlom, zwłarzcza Niemiec I Rosji, nie dojdzie 
do skutku w tym roku.

Układy faoonsko -am Bryk?nsk!s .
Waszyngton. /PAT.) Sekreta,-z stanu Kol- 

log złożył amba0adorowi Japonji Mataudąirs 
proiekty odrębnych traktatów o rozjemitwie 
pofetępo.waoiu pojednawczem, Pierwszy z tych 
projektów podobny jest do t rakf a tu francusko- 
amerykaśiskiego. drugi zaś do traktatu w Pr^a 
na. Projektowane traktaty mają za-itąpić koa- 
oinowane pakty rozjemczo pojednawcze 
i oprzeć rokowania na tej samej podstawie, na 
jakiej prowadzone są z innemi państwami,

KONFERENCJA b a łk a ń s k a  
w KONSTANTYNOPOLU?

Madryt. (P4T> Rada gabinetowa rozpatry­
wała sprawę powrotu BPszpanj do L :gi Naro­
dów Primo de Rivera przedstawi wkrótce Ra­
dzie Miniewów odpowiedź Hiszpamji n? za nr o  
ssanie Ligi Narodów.

Bv?d francusk i z a s ta n a w ia  się
N A P KW ESTJĄ AMNESTJI DLA KOMUNI­

STÓW,

Warszawa, (Telef. wł.) Jak donoszą z Pa­
ry aa, -r Paiacu Łlizejs'dm odbyła się Rada mi­
nistrów w eprawie ewentualnej amnestji dia 
uwięzi-mych posłów komunistycznych. M ajstro­
wie radyzalni gabinetu 6ą za amjiestją, Rezul­
taty narad nie są znane. Gała niemal prasa 

francuska t wyjątkiem kilku organów lewico­
wych. nawołuje rząd do energicznej obrony 

j społem&jńj tw ł prred propaganaą koaiunisiy-

Koaistantyitop d. (PAT.) Prasą hureetą no i

Z a ta r g  r o ^ l s k c -n i s t r
Berlin. fPAT.) Weaług doniesień prasy tu­

tejszo j w awiąirlcu z wysunicmem się na pierw­
szy plan kwestji polityki zagrai icznej w obeK 
cnej polityce Niemiec zwołane zopiało na so­
botę posiedzenie komisji spraw zrgra" rtnych 
Reichstagu która zajmować się będzie sprawa­
mi ndemiecko-rosyjskiemi.

Warszawa. (Tel. dł.) Usiłowania Oziozerina, 
aby załagodzić konfliikt z Nienucami i  powodu 
aresztowania techników niemieckich sptdzły n* 
niczeim wobec sprzeciwu G. P. U,

W ielka a f e r a  s zp ie g o w sk a  na b t w l e .
Ryga. (PAT). Minister soraw wewnętrznycir 

w porozumieniu z ministrem wojny i sprawie­
dliwości przekazał sądowi wojennemu s tawę 
organizacji szęiiegoskiej wykrytej vr rejonie gn  
uic wschodnich państwa. W  związku % tętn, 

uwięziono 28 osób, 25 osób znajduje się pod 
kontrolę policji, 4 osony zbiegły do Rosji, 18 
z pomiędzy oskarżonych należy dc łotewskiej 
służby obrony granicznej.

Japon ia  tępi komunizm.
Tokio. (PAT). United Presa. Aresztowanych 

zostało w 34 rożnych powuttacn 1600 komuni­
stów. Podejrzani’ są oni o uprawianie propa­
gandy przeciw cesarzowi oraz, że pieniądze na 
agitację przy ostatnich wybo-ach or-r  rtftŁ 
z Moskwy.

Pomnik Kcssutna  w  N. Jorku
N. Jork. (PAT). Wczoraj nastąpiła uroczy, 

ste odsłonięcie pomnika Kossutna w obecności 
2C 0C9 osób. Ponieważ zachodziła obawa, że 
powtórzą się zajścia, jakie miałv miejsce w 
w chwili przybycia delegacji węgierskiej wy> 
siały władze na miejsce uroczystości liczne od­
działy policji. Uroczystość miała jednakże 
przebieg spokojny. Jedynie węgierscy opozy. 
cjouiści rozrzucali ulotki, w k-óryeh atakować 
obecny system rządów na Węgrzech. Nad miej­
scem uroczystości krążyło kilka o^molotćcw,, 
z którycł rzucano ta^ae same ulotki.

Rad lcz  w  oijczycif qq rządu .
Białogrdd. (PA T ) P rzw  ódca partj eb^op- 

sk‘ej Radicz oświadczył wspołpraco^^uiaowi 
„Politika", iż otrzymał informacje, według któ­
rych osoby stojące blisko rządu wykorzystały 
klęskę głodową, panującą w niektórych pro­
wincjach Jugosławji na rzecz własną. Radie* 
oświadczył dalej, iż polityka lego zysKuji cora* 
więcei zwclerurków w Jugosławji. Rząd chce 
wymusić. abv opozycja ormściła BiałosrrOcL, je- 
dnat to my sfę nie rda. ponieważ opozycja nie 
prowadzi walki przeciwko Birlogrodow. ł prz®, 
ciwko Serbii, lecz tylko przeciwko “Ładowi.

d e m o n s t r a c j a  ROJALISTÓW 
W  SORBONIE.

Paryż. (AW .) Na uniwersytecie tot, w zy« 
srło wczoraj do burzliwych demonstracji rojar 
listów i prawicowych studentów przeciwko jo* 
Jnemu nowamianowanBinii profesorow; medycy 
ny. Mimo iż dziekan wydziału t>vł obecny na 
prelekcji, studenci obrzucili profesora kartofla­
mi i pomarańczami tak. te zmuszony by? ucho- 
di ć z sali. Przed uniwersytetem przyszło «*• 
tem oio bójki między studentami. j

 i ii i
REWrOLTA NA O IU łĘ aF  ANG'ELSKD2

Lonayn, {AW ,. Pisma tutejsze podają sen­
sacyjną wiadomość, że na okręcie wojskowym 
..RoyaJ Oak“ wybuch! bunt oficerów przeciwko 
kapitanowi. Okręt ten należy do angielskiej do- 
*y śródziemno-morskiej i mial już w sobotę wy- 
j.-chać do Gibraltaru. Wskutek 'ewoity wyjazd 
opóźnił się o dwa dni i nastąpi! dopiero pc dy­
misji kapitana-

— rif io—

Krńl A fgan ls ianu  p rz e rw ie  podróż ?
Warczawa. (Tei. wl.) Według wiadomości 

nadchodzących z Londynu w Afganistanie iV  
szły wydarzenia, knóre mog? skłonić króla Ani* 
nuliah» do przerwania dalszej podróży i po* 
wre tn. Nie jast wyklnozonean, że afgańi>ka pa­
ra królewska po zakończeniu pobytu w Angljl 
uda się do Kabulu i nit odwiedź’ Polaki oraz 
Sowietów. Podobno w Afganistanie wykryto 
sp*zya!e’ enle. Para królewska miała otrzymać 
alarmujące wiadomość z !:«ijn  od ministra 
<praw zagran.iczr.ych. który nie pc„;ohał do 
Londyrn. ale z Paryż., wrócił do KabuŁą. i
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N O ELLE R O G ER . 6
Praełoiyła z francuskiego Zof ja Skolimowska

Książka, która zabija.
Biegnę. I  nagle pokój, sisń, puste uliczki, 

biegną naprzód przedenmą. Za każdą cenę 
należy przemóc owe uliczki, które mi umy­
kają, nadążyć im, prześcignąć je... mimo 
tego straszliwego ciężaru, jaki ciągnę za 
soba.

Słyszę przyspieszony oddech Latifa  i mój 
własny, zdyszany, jakby obcy głos, który 
zapytuje:

—  Oszalałeś La tif?  Śniło ci się? P o ­
w iedz? Mylisz się chyba. W szak wyszedł 
stąd... Miał powrócić... Zemdlał... to chcia­
łeś rzec?

I  słyszę, jak Latif, każ dem słowem, niby 
dobrze wymierzonem uderzeniem pałką, zn- 
bija wątłą nadzieję, jaką jeszcze usiłuję pod­
trzymać.

—  Tak... umarł... widziałem... pana F i­
guieres, z przedziurawioną szyją, ot tak... 
K rw aw ił i krwawił... Ludzie przenieśli go 
do konsulatu. Sień była  całkiem czerwona. 
Podnieśli go... pana Figuieres... niedaleko 
stąd... tam, na skręcie ulicy, gdzie mur w y­
staje... jak  się idzie do miasta. Okradli go 
także, nie miał przy sobie żadnych papie­
rów...

P o  co jeszcze mówić? N ależy skupić siły 
do walki z tym sfalowanym brukiem, który 
usuwa się i wydłuża, w yciąga się bez końca 
m iędzy niewzruszonymi murami. A  jakby 
nie był jeszcze dość pewny zwycięstwa.

przygotowuje zasadzki; nagłe, przepaściste 
cienie, które należy przebyć. Im bardziej zaś 
drżą nogi podemną, tem w ięcej tych czar­
nych rowów i  tem są głębsze. I  oto okrutna 
biel murów rozpływa się nagle w  czarnych 
ciemnościach, w  które zagłębiam się bezna­
dziejnie. W idzę, jak  na bej ciemnej zasłonie 
wirują różne jaskrawe przedmioty, jakby 
nożycami wycięte; okładka zniszczona i ru­
da, wąsik krótki i jasny, fruwający niby 
zło ty  płatek, oczy niebieskie i roześmiane 
i ćwiartka papieru, na której czernią się 
słowa;

„Kochana mamo... jestem szczęśliwy... 
mam przyjaciela... przyjaciela"...

A  potem, ha ziemi leży  biały tnżurek, zaś 
na nim, plama krw i świeżej, która mnie pali.

Straszliwe wirowanie ustaje. Napływa na 
mnie noc całkowita i zbawcza, noc gęsta, 
pusta... nareszcie... i pochłania mnie.

Nie sposób odnaleźć wspomnień nad os z- 
łych dni.

II.

Paryż... Nieustanny rozgwar ulicy, prze­
szywany gwizdami, naprzykrzone okrzyki, 
dudniące bruki, drgające szyby, cale to ży­
cie, które podemną pulsuje, wre; spieszyć do 
różnych celów, pożywienia... użycia... pie­
niędzy.

N ie, nie mogę już przywyknąć do cyw i­
lizacji. W  tłumie, jestem zabłąkaną istotą, 
niby strzęp nieszczęsny, potrącany falami: 
tęsknię za milczeniem, słońcem, za ulicami 
białemi i pustemi, które gałęzie figowe 
wachlują.

W  owym momencie w izji, budzę się.

wstaję, wychodzę, potrzebując tłumu, Któ­
rego nienawidzę, a który mnie uspokaja.

A  wieczór, biedna moja matka nachyli 
nademną stroskaną twarz.

—  Nie, nie masz się dobrze. Za długo 
tam bawiłeś. Znowu gorączka.

—  Masz słuszność mamo. Trzeba wy­
jechać do Perigordu. Tam przyjdę zupełnie 
do siebie. W idzisz mamo, w  tym stanie 
rzeczy, trzy dni Paryża, to wszystko, co 
znieść mogę.

—■ W yjedziem y jutro, chcesz?
—  Jutro? A leż masz jeszcze raport do 

ukończenia. Muszę zobaczyć tego i owego 
na Qua,i d:Orsay... a także... sprawa książki.

—  Pojadę pierwsza, abyś zastał w  do­
mu wszelkie w ygody, dobrze?

O c z y . moje, spotykają drugie oczy, tak 
piękne, z których miłość tryska, jak źródło, 
oczy, —  to zatroskane, to uśmiechnięte, 
a poświęcone mi od dzieciństwa, dbałe 
o mój spokój, o moje zdrowie, o moje 
szczęście.

Zadrżałem nagle. Miast twarzy matki, 
widzę inne oblicze, zorane i udręczone, pod 
siwymi włosami i czarnym, żałobnym we­
lonem, postać nieznaną, o której wiem, że 
istnieje, gdzieś w  prowincjonalnym zakątku 
gdzie dotrzeć nie będę miał odwagi, a któ­
rej boleść znam. Tak; istotnie, wzrok mój 
zatapia się w  oczach matki, spotyka nie­
ruchome, nieme, zrozpaczone oblicze matki 
Figuiere'a.

Ta  wizja nęka mnie tak bardzo, że nie 
zatrzymuję matki, udającej się przedamną 
do Perigordu.

Wyjechała driŚ rano.
A  teras, czekam. Oczekuję odpowiedzi 

na dwa listy, napisane na pokładzie France 
Orient, akoro tylko opuściła mnie gorączka, 
która uczyniła mnie istotą bezprzytomną, 
zaniesioną przez przyjaciół na okręt — od­
powiedzi na listy, skierowane do słynnych 
orjentalistów, zapowiadające im książkę, 
której nawet tytuł jest mi nieznany.

Ponieważ nie sipieszą z odpowiedzią, za 
ryzykowałem  dziś popołudniu trzecią próbą, 
bezskuteczną zresztą; form alny zakaj przyj­
mowania w izyt.

Wracam w  złym  humorze. W yciągam  
się na kanapie, z papierosem w dłoni i na­
wiedzają mnie obrazy, które oddalam od 
siebie, jak mogę: mój dom syryjski... Latif... 
miasto zalane słońcem... ulice zadrzemane...

Służąca weszła. Ach, list nareszcie. Tak... 
podpisany słynnem nazwiskiem, pięknym 
autografem dla pensjonarek: „Z  wielkim 
moim żalem, zmuszony jestem odpowiedzieć 
panu, iż czasy są zbyt ciężkie, abym mógł 
cośkolwiek nabywać*.

Nabywać? W zią ł mnie przeto za han­
dlarza. Należało prosić kogoś z pierwszych 
figurantów dyplomatycznej karjery, aby 
mój dar polecił. Czyż nie umie czytać po 
francusku?

Jestem zniechęcony. Przym ykam  oozy. 
I  cóż uczynić z tą książką, której nasi 
specjaliści nie chcą? Skierować ją do 
Britlsh Muzeum? Czemuż nie zostawiłem je j 
w  adamickiej kawiarni? Figuieres żyłby...

(Dalszy ciąg na&tąpiL

9 0 .0 0 0  ludzi
jest w  Polsce psychicznie  shoryeh a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo iuż w  podstawach swych 
mote być zagrożone, przeto każdy in teli­
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, a prsedewszystkiem każdy ka­
ptan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
sdrowy i chory powinien zapoznać sie 

z cyklem książek

prof. E M ILA  W Y R O B K A  p. t.

I eilaii d i i  oizi i
ponieważ kaląłki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe­
czeństwa i jednostki, ponieważ w  nich zawarte 
są nailepsze rady i wskazówki z zakresu 
hłgjcny seksualni] i lecznictwa.

1) A lkoholizm  < prostytucja, obłpd cpllczy 
u p o lsn ls  patologiczna, dipsotnanja, alkoholizm  
wrodzony, nturestenji 1 sam obójstwo. Morfinizm  
t kekainlzro. Kult prostytucji I rozpusty. R eg la ­
mentacja i sbolisjonizm . Str. 225. Cena 4 zł.

2) Chórek* nerw ow e i um ysłowe. Para liż  pa­
sty  eujgcy, wipti rdzenia, m elancholia, psychozy 
m anjakalno depresyjne, spaczenie um ysłu  z ura- 
Jon ami. Rozpad myśli, idjstyzm  i głuptactw o 
maralne. Onanizm. Neurastenia, histerja I epi­
lepsja. Str. 162. Cena 4 zł.

dl Choroby weneryczne, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie. C e n a  -3 zł.
Wszystkie książki bogato ilustrowane, ryciny 
z kliniki znakomitego psychiatry monachij­

skiego Prof. Dra Weygandta.

Jednocześnie poleca sie najnowsze wydawn

SZCZĘSNY MIŁOC1NSKI:
1) L ilje , Osty, Stokrótki i Niesabudkl, Wiązan­
ka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających 
się do wpisywania w  pamiętniku lub wygła­
szania przy najrozmaitszych zabawach i oko­
licznościach (str. 06) cena 0‘80 gr.
2) Zbiór Toastów z Okazii Chrzcin i Wesela oraz 
różnych mów. nadających się do wygłasza­
nia podczas wszelkich uroczystości, obcho­
dów i zabaw rodzinnych, społecznych, ps- 
trjotycznych, ze znacznem uwzględnieniem 
tła ludowego i historycznego, (str. 224.) 
cena 2 zt.
3) Wzornik do pisania listów, odnoszących się 
do różnych okoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienia aktualne— 1.20gr. 
Powyższe książki. Do nabycia razem lub od- 
dziuinia w księgarni

„ W I E D Z A  i  S Z T U K A "
Kraków, ul. Oolębla 10wg.

Tudzież w innych księgarniach. Posyłka za 
pobraniem poczt, na koszt zamawiającego.

O G Ł O S Z E N I E .
Uchwałą Walnego Zgromadzenia Członków 

Kasy Rękodzielniczej w Mielcu z dnia 5 gru­
dnia 1926 r., została rozwiązana stara Kasa 
Rękodzielnicza , Stowarzyszenie zarejestrowane 
7. ograniczoną poręką.

Likwidację przeprowadzają członkowie Za­
rządu nowo założonej „Powiatowej Kasy Ręko­
dzielniczej Spółdzielnia z ogr. odpowiedzialno­
ścią w Mielcu11, która przejęła na siebie wszel­
kie zobowiązania starej Ka^y Rękodzielniczej 
w Mielcu.

Wobec tego wzywa się P. T. wierzycieli; 
aby zgłasza-li swe roszczenia w przeciągu roku. 

od dnia ogłoszenia.

Za Zarząd:

W ładysław  Piotrowski mp. Zygmunt Rymanowski mp.

P o f i c z o c b g
damskie w  pięknych ko­
lorach, również dziecinne 
pończoszki i skarpetki 

męskie poleca: 197

A h s a f e o w a
K rak ó w , W lś ln a  4.

Świeżo wyszła z druku monografja hist*- 
ryezno-obyczajo-wa Kazimierza Bartoszewicza

R A D Z I W I Ł Ł O W I E .
(Początek i dzieje rodu. Typy i charaktery. 

Rycerze, pobożni, zdrajcy, dziwacy, oryginały. 
Kobiety Eadziwiłłowskie. Obrazy z życia do­
mowego naszych „królewiąt11. Upadek Nieświe­
ża i jego odrodzenie).

•Warszawa— Kraków. Księgarnia J. Czer­
neckiego. Str. VIII. i 320.

Cena egzemplarza 7  zł. 50 gr.
Zamawiający wprost u autora Kraków, Ry­

nek 39, nie ponoezą kosztów przesyłki.

99'S u p e r f o s f a l "
Fabryki Nawozów Sztucznych
Jó ze fa  i Karola T o w a rn ic k ic h  S . A .
Lwów, ul. Kopernika 9. tetlaf. 9-11.
dostarcza na dogodnych warunkach kredy- 
towyeh wszelkie nawozy sztuczne w prze­

je  sylkaeh wagonowych i kombinowanych. — M

L, Fabryka we W róbliku szlacheckim , p. luce, r  
U s t  kol. Rymanów, tal. Rym anów  6.

H s g sssan sao E aa saacsHI

Z A K Ł A D  WITRAZOWO-SZKLARSKt

Tecdara Z ijd z ikam k ieg i^ .1' ^  m .
O sz k io n la  ' w itra że  de  k e śe ie tó w  o d  20  zł. za 1 *n 

w y k o n u je  s ię  p rz y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h  na raty 

C e n y  tt)*/« n iż sze  n iż  w szędzie . 61

K a n a r k i
H a r c e f i s k i c
wzorowe śo ewaki w  
każdym czasie do sprze­
dania w  ceni* od zł. 25 
do 50 złotych samiczki 
bez zastrzeżeń zł. 5. 
starsze po b zł. wysyła 
pocztą do każdej m iej­
scowości za zaliczką z 
gwarancją zdrowego 

dojścia na miejsce. 
STEFAN RAZOWSKI 
Wieliczka d. Ślązaków.

C - t r o C Y T O

Z powodu przebudowy budynku drukarni
„ G l o s a  W a r o d u "

sprzedane zostaną dwie maszyny drukarskie 
a mianowicie:

a) M a s z y n a  r o t a c y jn a  do formatu 
54X84 (8 stronic dużych, lub 16 połówek) 
firmy Frankenthal, wraz z całem urządzeniem 
do stereotypii.

b) M a s zy n a  p o s p ie s z n a  95X126, 
Kaisera - Modling, z wszystkiemi przyborami.
Wymienione wyżej maszyny są w  stanie zupełnie 
dobrym, obecnie w  ruchu, zaś oddane być mogą 

nabywcy każdego czasu.

Bliższych wyjaśnień udzieli kierownik drukarni 
.Głosu Narodu*, Kraków, ulica św. Krzyża L . 11.

$ v z ę j  t a m & w u
powolijinpać się  n o  o $ la sxo je iq |cA  sit;

©I osieJiarodu"w 9 9 *

N o w o ś ć ! n mmmmii 
Mmmmmii N o w o ś ć !

WSPÓŁCZESNE
KI ERUNKI  S P O Ł E C Z N E
(Liberalizm ekonomiczny —  Socja­
lizm — kierunek chrześc.-społeczny)

napisał

KS. JAN PIWOWARCZYK

Jisię&amia Jktakoiwsba
ttzafikóww, uli€a św. (f&imasza Jlr. 35.

ml. śup. J fc r jE ą j io )

—■■■ p o l e c a *  % ostatnich namaści: —— —

Niezbędne dla Icerownikśw i za­
rządów Stowarzyszeń katolickich 
Jako m a t e r j a ł  do w y k ł a d ó w .  

Cena 3  słota.
do n obyci a

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 
KRAKÓW, I SW. TOMASZA 35.

Bi. L. M. Grignon de Montfort: O doskonałem nabożeństwie
do Najśw. Marji Panny Zł 4*—

J. Gutsche: Na drogę akademickiego życia. — Książka dla
, maturzystów, akademików i rodziców n 2*—

Ks. H. Haduch, 7. J.: Zasady wymowy ogólnej i kościel­
nej dla użytku duchowieństwa * 8’—

Ks. Dr. H. Insadowski: Osoba prawna, Studjum prawno-
kan on iczn e  n 6 ‘—

R. P. Lącordaire: Jezus Chrystus. — Myśli wybrane z róż­
nych przemówień " „ 2' —

0. M. Lekeux, 0. P. S. C . Płomień ofiarny (Maggy Lekeux) „ 4*80 
Ks. B. Łaciak: Judyta, Poemat biblijny 9 1-30
O. 1. J. pjaleśmak: Za przyczyną Marji Tom U. „ 6'—
Ks.E.Nawrowski. Nasza Pani. -  Pieśni o Matce Najświętszej * 2*20 
Ks. Dr. J. Piskosz. Bogarodzica Tom II. , 5*50
Polska dawna i teraźniejsza „ *50
Ks. B. Zychlifiski. Młoda Polka — Katoliczka, Mały prze-

, wodnik duchowny dla dziewic „ 3’—
Młodość wielkich mężów. -  Wzory dla

młodzieńców chrześcijańskich , 6*—■
» „ Żywoty św. Małżonków i św. ojców „ 3 50

Wysyłka na prowincję., po doliczeniu rzeczy­
wistych kosztów porta, odwrotna. Kosz­

tów opakowania nie liczymy. Ka-
talogi na żądanie bezpłatnie.  M

WydAwca aa „Głos Narodu** Ska z ogr. odpow. Ł . HołekdśL _  R *d a k t» a*caetey i odpowieeLaialny Jj,n Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem Ł  Ferka,


